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Pogrom lichwiarzy. 


Istnieje w Galicji caly szereg stowarzyszeń 
kredytowych żydowskich, które pod osłoną sta- 
tntów uprawiają na szeroką skalę lichwę. Nomi- 
nalnie pobierają one tylko(!) 9 pre., ale przez 
rozmaite manipulacje rachunkowe, przez odsetki, 
zwłoki i odsetki ed odsetek, stopa procentowa 
dochodzi do 13, 15, a mawet 20. Ponieważ li- 
chwa jest u nas karnie Ścigana, przeto żydsi ob- 
myślili wygodny swosób dla obejścia ustawy. 
Oto kilku takich „pająków“ małomiasteczkowych 
zakłada stowarzyszenie kredytowe, łączy swoje 
kapitały i rozpoczyna operacje, rujnując zwykle 
dłużników, zwłaszcza włościan. Doszło do tego, 
że sądy były zmuszone egzekwować lichwiarskie 
należytości, osłaniając w ten sposób swoją po- 
wagą, brudne spekulacje żydowskie. 

Nie trzeba dodawać, że te lichwiarskie sto- 
warzyszenia miały także charakter czysto nie- 
miecli, że wszystkie książki i rachanki były 
prewadtone po niemiecku, a panowie „dyrekto- 
rowie“ zwykle nawet nie znali innego języka... 

Wreszcie i sądom było tego za wiele. 

Stowarzyszenie „Handels and Creditbank“ 
w Czortkowie operowało od dłuższego czasn li- 
ehwiarskiemi pożyczkami, niszcząc egzekucja- 
mi ludncść całego powiatu. Prokuratorja pań- 
stwa w Tarnopolu zaniepokojona temi operscja- 
mi, zaskarżyła dyrektora Pchorelesa o lichwę, 
a sąd karny skazał go nagrzywnę 
300 kor. i miesiaecaresziu. 

„łan dyrektor* wniósł przeciw wyrokowi za- 
żalenie nieważności, lecz trybunał kasacyjny z8- 
twierdził wyrok pierwszej instancji, i nie 
uznając sofistycznych wywodów obrońey dra Herz- 
berga Fraenkla, uznał, że mylnem jest twierdze- 
nie, jakoby w tym wypsdku zachodziła tożsa- 
mość osoby, udsielającego kredytu a biorącego 
pożyczkę. Przez zaciągnięcie pożyczki stwarza 
się stosunek dwustronny, który do końca takim 
być nie przestaje. Że dłużnik musi przystąpić 
do stowarzyszenia, to rzeczy nie zmienia, jest to 
bowiem warunkiem uzyskania pożyczki, wchodzi 
w cenę, za którą pożyczkę okupić można. 

Również nie decyduje fakt, że dłażnik po- 
biere dywidendę od swego ndziału, są to bowiem 
kwoty tak minimalne, że nie zmieniają one w ni- 
ozem fuktycznego stanu rzeczy. Osobista zaś od- 
„powiedzialność dyrektora za wykonanie uchwały 
rady nadzorczej jest niewątpliwa. Bo jakkolwiek 
dyrektor musi się stosować do uchwał rady nad- 
zorezej, więc nie może udzielać pożyczek na pro- 
eoat niższy, niż uchwalony przez radę, to jednak 
ma on w każdym poszczególnym wypadku oce- 
nić, czy w tym wypadku taka stopa prosentowa 
nie jest lichwą, a jeżeli jest, nie powinien po- 
tyczki udzielić. 

Trybunał kasacyjny zatwierdził zatem wyrok 
sądu tarnopolskiego i Pohereles pójdzie do kezy. 

Ale sprawa ta ma zasadnicze znaczenie. Te- 
raz wszystkie prokuratorje powinny pociągnąć do 
edpowiedzialności lickwiarzy-dyrektorów i zedrzeć 
maskę lojalności ze stowarzyszeń kredytowych 
żydowskich, które gęstą siecią opasały cały kraj 
i prowadzą go do ruiny. Skoro jeden i drugi 
„dyrektor* przesiedzi się w więzieniu po kilka 
miesięcy, skoro pójdą za nim członkowie rady 
nadzorczej, odechce się tym panom dalszego wy- 
zyska i ograniczą swoje obrety kredytowe przy- 
najmniej do tej miary, która nie wehodzi w ko- 
Hjo z kodeksem karnym. 


WOJNA. 


> Jenerał Kodama. 
Specjalny korespondent „Daily Mail" Perei- 
val Phillips, nadsyła następującą ciekawą keres- 
pondencją z Tokio. 


Wojnę prowadzą Japończycy z białej willi, 
siedziby sztabu jeneralnego w Tokio. Pałki ich 
poruszają się na rozkaz, wydany aparatem telo- 
graficznym, który znajduje się w pokoju Ra pier- 
wszem piętrze. Leez z tych, którzy nie są wta- 
jemniczeni, nikt nie wie, jakie będzie najlepsze 
poruszenie i w jakim zwróci się kierunku. 

Udałem się do demu sztabu jeneralnego, aby 
pomówić z jenerałem baronem Kodamą, osobi- 
steścią popularną w Japonji, który trsyma w 
swem ręku los całej armji japońskiej. Dosłużył 
się wysokich stoppi, rozpoczynając od służby 
prostego żrcłnierza, 8 dziś nważany jest w armji 
<a najbardziej przenikliwego strategika. Odpo- 
wiada on w daleko wyższym stopniu xa losy 
kampanji w obecnym jej stadjum, niż ktokol- 
wiekbądź inny. 

Budynek mieszkalny tego boga wojuy, to sii- 
czny dwupiętrowy dom, w pobliżu pałasu kró- 
lewskiego. Jechaliśmy dobrze utrzymaną drogą 
do głównej bramy, gdzie straż salutu,e wszyst- 
kich przybyszów z mechaniczuą śŚcisłościa. 

Wożni w niebieskieh bluzach chodzili po głó- 
wnym korytarzu, lub siedzieli na małych ławe- 
ozksek, pilną uwagę zwrsesjąc na wszystkich 
cywilnych i usuwając obcych, nieupoważnionych 
do przyjścia. Podałem kartę przechodzącema wo- 
Źna6mu. 

— Ma pan naznaczoną godzinę? — zapytał 
z powątpiewaniem. 

— Tak cto apeważnienie. 

— Na którą godeinę ? 

— Na trzecią. 

Woy piłzie stacjawai esaa nr swoim s03- 
rykańskim zegarku. va 

— Brakuje osm minnt de trzeciej. Nie mo- 
ge pana anonsować wcześniaj — dowęedził wo- 
Żny w urzędowej angielszczyźnie, która pozba- 
wions była akcentu i ekspresji. 

Nakoniec zawarłem z nim kompromis. — Za- 
niósł kartę do porucznika Tonaka, przybocznego 
oficera barona Kodamy. Czekałem na korytarzn, 
gdzie inni wożni śmiali się i gwarzyli. W pobli- 
żn stał kapitan piechoty i ofiser sztabu jeneral- 
nego. Nagle śmiech ustał. Woźny, siedzący przy 
swym stoliku, powstał żywo, wywracająe krze- 
sło. Kapitan piechoty i jego kolega zrobili krek 
naprzód i salutowali sztywnie. 

Wśród absolutnej ciszy mężezysna małego 
wzrostu, w ciemnym mundurze jenerał:poruozni- 
ka szedł żywo przez korytarz, z półuśmieckem 
oddając ukłon ebu ceńserem. Jedną sekundę za- 
trzymał się, kiedy spostrzegł nas dwóch Earo- 
pejszyków, gdy śledziliśmy jego rnchy z cieka- 
wością. Następnie, ukłoniwszy się sstywnie, 
wszedł po schodach na górę. Wrażenie pozosta- 
ło po nim, choć już zniknął. Wożni stali milezą- 
cy, nie podnosząc nawet wywróconego krzesła, 
depóki stuk dalekich drzwi nie oznajmił, że je- 
nera? jest już w swoim pokoju. 

Mój wożay powrócił nspokojony już zupeł- 
mie. Zaprowadził mnie do sali posłuchania, w któ- 
rej zastałem trzech Japończyków. Surowa pro- 
steta charakteryzowała ten pokój przyjęć. Czte- 
ry Ściany, podłoga, powała, piec, dwa okna, 
eztery krzesła i nie więcej. Ani obrazów, ani o- 
zdób, któreby zwracały uwagę. 

Oficer Tonaka sam się przedstawił. Jest to 
mężczyzna silnie zbudowany, udersająco wysoki 
kawalerzysta. Jego angielszczyzna była popra- 
wna i płynna, ekoć nigdy nie wyjeżdżał s Ja- 
onji. 
i ka Tak, baron Kodama przyjmie pana. Lecz 
jest bardzo zajęty i wobee tego rozmowa nie 
może trwać dłużej nad pięć minut. — Poprosił 
mię ze sobą na górę. 

Przy końen korytarza ofter silnie sapukał, 
poczem otworzył drzwi. Kiedy wszedłem, przed- 
stawił mi się w języku japońskim mężczyzna w 
uniformie jenerała, który przeszedł obok mnie 
na dole, pochylił się przez stół z wyciągniętą 
ręką. Był to baron Kodama. Niema en weale ty- 
powego wyglądu Japończyka. Przypomina raczej 
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Francuza. Jest nizkiego wzrostn, nawet wśród 
swych ziomków i wątłej postawy. Lecz mundur 
niebieski pokrywa muskuły ze stali. Uścisnął mi 
rękę kardynalnie tak, że ból czułem w palcach 
przez jakie pół godziny. 

Włosy ma szpakowate i rzadkie, a jego nie- 
japoński wygląd jeszcze bardziej zaakcentowany 
jest nosem orlim. Broda prawie biała, częściowe 
zakrywa wystającą szezękę. 

Usiadłszy na krześle i zareuciwszy jedną no- 
ge na drugą, baron Kodama zadał mi masę py- 
tań. Nie mówi weale po angielsku. Przyboczny 
oficer sztywny i stojący bez rucha jak posąg, 
zręcznie tłómaczył mi. Niektóre z tych pytań 
były tege rodzaju, jakiemi zwykle dobrze wy- 
ckowany Japończyk zagaduje cudzoziemca, któ- 
ry niedawno przyjechaż do Japonji. Skąd przy- 
byłem ? Jakiej jestem narodowości? Jak długo 
bawię w Tokło? Czy mi się miasto podoba? Ce 
mi się nie podoba? Co myślą w Londynie o woj- 
nie ? 

Kiedy oficer tłómaczył moje odpowiedzi, roz- 
glądałem się pe pokoju. Prosty drewniany stół 
stał ma srodku, amerykańskie biurko, zasłsne 
papierami, stało w jednym z rogów. Na stole 
leżała wielka mape Korei, a na mapie stały 
dwa mosiężne małe kompasy, porzacone wido- 
cznie w chwili, kiedy wszedłem. Obok mapy ma- 
ła mosiężza popielnieczka, pełna była niedopał- 
ków papierosów. 

Na ścianie wisiała ciekawa mapa. W wą- 
skich szparach tkwiły kawałki sztywnego papie- 
ru, każdy maznaczony japońskiem pismem, w 
nieragularnych ad siebie cdstępech. W jednem 
miejscu byzo jakie pół tturina takich świstków 
razem, potem odstęp, dalej znowu jakich piętae- 
ście lab dwadzieścia, potem dwa iub trzy i tak 
dalej. Mapa przedstawiała armję w polu, świst- 
ki papieru reprezentowały różne pułki. Ponia 
waż, stosownie do dziennych raportów, czymio- 
no zmiany na ścianie, wiedział jenerał szczegó- 
łowo każdego dnia, co, gdzie, która brygada lub 
dywizja porabja. 

Jenerał Kama jest najpracowiiszym człon- 
kiem sztabu armji, to jest jeden z najlepszych 
jenerał- gubernatorów, jacy byli na Formozie. 

Podozas jednego z rozruchów wewnętrznych, 
jakie Japonją wstrząsnęty, był dowódcą wojsk 
królewskich. W czasie bitwy przestrzeleno mu 
obie ręco. Miesiące całe leżał bez ruchu, oban- 
dażowany i wyciągnięty. Dziś jeszcze ma w le- 
wej ręce cierpienia wskutek rany, lecz duch we- 
jenny żyje w nim płomienmny. 

Prech bezdymny w wojnie morskiej. 

Celem każdego średka wojennego jest, wy- 
rządzić nim jak największe szkody nieprzyjacie- 
lowi, ponosząc równocześnie jak najmniejsze. Tew 
wzgląd spowodował wprewadzenie prochu bezdy- 
mnego najpierw w artylerji lądowej, petem i w 
morskiej. Z jednej stremy utrudnia się nieprzy- 
jacielowi celowanie do siebie, z drugiej widzi 
się go lepiej, ponieważ dym nie zasżania pola 
strzału. Wobec tych zalet, wady tego prechu u- 
znano za nieznaczne i wprowadzono go we wszyst- 
kich prawie fletach. Dopiero z czasem zaczęły 
się podnosić wątpliwości, czy nie zdecydowane 
się za szybko. Tak n. p. w jednym z ostatnich 
namerów „Archives de la Módiciae navale“ o- 
głosił dr Torel artykuł, który wywołał wielkie 
zaniepokojenie w kołach fachowych. Opewiada 
on, ż8 na ostatniek wielkich manewrach floty 
franeuskiej, na jednym z okrętów wiatr wpędrił 
gazy po strzale do wieży pamzernej i odurzył 
majtków do tege stopnia, że gdyby nie szybki 
ratunek, ulegliby może zupełnemu zaczadz6Riu. 
Wskutek tege konietznem jest saprowadzenie 
należytej wentylacji w wieżach i kasamatach, a 
niewiadome, ezy da się to skutecznie przepro- 
wadzić. Niektórzy fachowcy zastanawiają się Już, 
esy nie właściwiej byłoby przywrócić dawny, 
wielodymny proch na statkach wojennych, który 
nie wydziela gazów duszących, a strategicznie 
nie jest przeszkodą do skutecznej walki. Dym 
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po wystrzale nie utrzymuje się na morzu długo, 
gdyż rozprasza się pod działaniem nieustannych 
wiatrów. Przy ogromnej ilości zażywanego pro- 
chu, nieobejętną jest i ta okoliczność, ża prech 
bezdymay jast znacznie droższy od zwykłego, 
wieledymnego. 


Szimoze. 

Z Tekio doniesiono do „Daily Expross*, że 
materja? wybuchowy, którego używają Japofń- 
czycy do wypełnianie min podwodnych, jest ezy- 
sto japońskim wynalazkiem. Wynalazcą jest dr 
Szimose, b. profasor uniwersytetu w Tokio. Przez 
dwadzieścia lat robił on liezne badania nad ró- 
żnymi materjałami wybuchowymi; badania te na- 
rażały go często na utratę życia, o czem świad- 
ezg liezne ślady ran, jakie odniósł podezas eks- 
perymentów ; uwieńezona jednak zostały świe- 
tnym rezultatem. Nowy materjał wybuchewy, 
noszący nazwisko swego wynalazcy: „szimoze*, 
działa — wedłng relaeji wynalazey — o wiele 
intenzywaiej, niż liddyt, melinit i inne ekeenie 
używane materjsły wybuchowe, & nadto — c0 
najważniejsze — eksplodajo w warunkach, wśród 
których wybuchu innych środków wywołać nie 
moćna. 

Zniszezenie „Petropawłowska* miało być za- 
demonstrowaniem tego wynalazku. 


(polskich biskupów w Ameryce 


Niestrudzony ks. Kruszka nie opuszcza rąk 
wobec piętrzących się przeciw słaszaym wyma- 
ganiom amerykańskich Polaków trudności, ale 
z energją, której ma pozszdreścić można, trwa 
dalej w pełnienia weale niełatwej swojej misji. 
Oto nowe jego pismo do Piusa X. wystosowane, 
noszące pedpis obu delegatów, ale jeden tylko 
z nich, t. j. ks. Kruszka, w Rzymie rzeczywiście 
przebywa. 


„Ojcze święty ! 

„Bardzo nam przychodzi ubolewać, że z tych 
rzeczy, o które nie dla swojej, ale dla Kościoła 
korzyści usilnemi prośbami i s ufnością supełną 
błagaliśmy świeżo, nie zgoła dotąd nam nie 
przyznano. 

„Jego bowiem Eminencja, kardynał prefekt 
św. Kongregacji rosszerzania wiary (Propsgan- 
dy), pod którego rozszdzenie cała sprawa przez 
Waszą Świątobliwość jest oddana, jakkolwiek 
dobrze ma jest wiadomo, że pięćdziesiąt tysięcy 
polskich Amerykanów, pod przewodniet wem szcze- 
gólnie dwóch pseudo-bisknpów polskich, od sita- 
ro-katolików, jak powiadają, konsekrowanych, 
niedawno od Kościoła katolickiego odpadłe, a 
bardzo wiele innych wystawionych jest na nie- 
bezpieczeństwo największe pójścia w ślady za 
odstępeami — odmówił mimo to zrobienia jakie- 
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20 (Ciąg dalszy). 

— Ublad zjem wieczorem... gdzież można 
gaać taki świat. 

— Kaupże sobie choć bułki ze serem, bo cię 
zemdli do wieczora. 

— Nie chcę. 

— O pewne nie masz gronia, — uśmiechnęła 
się, — te już peżyczę el dziesięc halerzy, bo 
my z jednej maszynki, a za to dostaniesz, dwie 
bułki i ser... no, chodź... nie maradź ! 

Przed głodną Stasią stanął ponętny obraz 
smakewitych, przyrumienionych bułek z białym 
serem... z jakąż ochotą zjadłaby i jak ezułaby 
się silną ! 

Pokusa była zbyt silną, i zarumieniona ubrała 
się szybko, a zbiegające ze sehodów: 

— Florko, ale ja ci eddam przy tygodniowej 
wypłacie... 

— To się wie. 

— A jeśli mnie wypędzą ? 

— Dlaczegóź mieliby cię przepędzać... tylko 
znosić trzeba cierpliwie. 

Przyszły na część dziedzińca przy bramie i 
Stasia ujrzała wszystkie robetnice ustawione w 
eztery równoległe rzędy twarzami do bramy, a 
przeć każdym rzędem stała starsza robotnica, by 
rewidować wychodzące. 

Każda z praeujących kobiet podchodziła do 
starszej robotniey i podnosząc ręee w górę przy- 
stawała. Rewidująca dotknięciem ręki badała, 
«zy dana robotnica nie ukryła gdzie papierosów 
lub cygar, i nie znalazłszy nie podejrzanego pu- 
szezała w kieranku bramy. 

Obok ustawionych kobiet był szereg robetni- 
ków, również rewidowanych przez mężczyznę. 

A cala ta rewizja odbywała się ped dozorem 
jednego a urzędników, który mógł każdego i ka- 


„£ŁOS8 NARGDU* 


gobądź ustępstwa, któreby przyczyniło się wy- 
bornie do zniweczenia odszezepieństwa, a prey- 
najmniej do uspekojenia i uśmierzenia wsburzo- 
nych umysłów. 

„Któż bowiem wypowie, jak złowrogie okażą 
się następstwa, gdy po swoim powrocie, sta- 
nąwszy przed najbliższym kongresem dla zdania 
sprawy z naszej misji amerykańskim Polakom, 
czekającym na radosną wiadomość i pytającym, 
eo za koncesję Rzym uczynił, odpowiemy, że nie 
dał nie zgoła ? 

„Z pewneścię zaręczyć można, zważywszy 
wielce uciążliwe obecne rzeczy połeżenie i wiel- 
kie wzburzenie, z dniem każdym się pogarsza- 
jące, iż ci, ce od Kościoła katolickiego odpadli, 
mniemająe, że polsey Amerykanie ed Stoliey 
świętej są upośledzeni, w odstępatwie swoim, 
czyli w sehizmie, będą utwierdzeni a ich herszto- 
wie (eeryphaci) tem znchwalej głowy podniosą ; 
którzy zaś, złamani i zwątpieli, jeszcze nie od- 
padli, i ci z nadziei wyzuci, odpadną. 

„Dla tego, ponieważ bardzo wielkie niebez- 
pieczeństwo na zwłete polega, nie pozostaje nam 
mie innego, jak ponownie uciec się do Ciebie, 
Ojcze święty, który „wezystko* mądrze „napra- 
wiatz w Chrystas e* i uiniejszem jak najasilniej 
prosić i błagać, abyś nam, od kongresu polsko- 
amerykańskiego należycie (rite) wydelegowanym, 
którzyśmy posłanuictwo nasze aajsamienniej wy- 
pełnili, raczył, jeśli Ci się będzie podobało, wy- 
dać papieski list, z peńwiadczeniem naszej misji 
wobec kongresa i z ubolewaniem nad sekara- 
daemi odstępstwami czyli schizmą i jej potępie- 
niem, orax z oświadczeniem, że nie chcesz pol- 
skich Amerykanów pozostawić sierotami, ale że 
owszem z największą pieczołowitością i życali- 
wością e nich chcesz sawsze pamiętać i ża spra- 
wa ich wedle godziwośei i słaszności będzie za- 
łatwiona. 

„Nie ulega wątpieniu, że przez ten Twój do- 
stejny List, który pozostawiając nievaruszoną 
kwestję o wyborze biskapów polsko-amerykań- 
skich, ze strony samych biskupów amsrykańskich 
nie może się spotkać z przyganą, tylu dasz gba- 
wienie, odzyskane albo zachowane, znajdzie prze- 
cież peżądaną pomoc I pobudkę. 

„Tośmy, bacząc tak na ważse posłaanietwo 
nasze, jak na pożytek nejwyższy Kościeła, pra- 
gnell oznajmić i wyłuszezyć. 

„Upadające do stóp Twoleh, Ojeze święty, 
błagamy o apostolskie błogosławieństwo i z naj- 
głębszą ezcią i oddaniem się pozostajsmy 

ammaj Świątobliwości 
juleglejsi synowie 
wydelegowani od kongresa katolickiego, 
polsko- amerykańskiego 
Ks. Jan Pitass, proboszcz. 
Ks. Wacław Kruszka, proboszcz. 
W Rzymie, dnia 28 miesiąca marca roku P. 1904. 


żdą z robotnie kazać poddać szezegółowej rewi- 
zji w oddzielnym pokeja. 

Stasia naśladując inne rebotnice przystąpiła 
z wyciągniętemi w górę rękami do rawidującej. 
Poesuła w tej chwili wprawne ręce, które ba- 
dały ramiona, piersi, kieszenie. 

Zarumieniła się E pewnego żalu i wstydn, 
iż podejrzywają ją o złodziejstwo, ale że tak 
samo setki innych peddawano rewizji, zgasła w 
tej chwili budząca sie iskra godności własnej, i 
ca radością wybiegła na smatną, błotnistą 
ulicę. 

Ta panował gwar głosów robotnie i wykrzy- 
ki straganiarek i straganiarzy, usadowionyeh pod 
nagim marem. 

— Świeże precle |... Kasskany gorące |... Jabł: 
ka doskonałe |... Ciastka |... Pierniki | 

Każdy kosz miał nabywców głoszonych przy- 
smaków. 

Zgłodniała Stasia cheiała się choć przypa- 
trzeć tym doskonałościom, leez Florka azarpnęła 
ją za rękaw: 

— Chodźmy... bułki kupisz w grajzlerni, tam 
lepsze. 

Skierowały się na ulicę Krupniezą, a Florka 
wskazując ma niepozorny sklepik produktów spo- 
żywezych w ubegim, parterowym domka: 

— Tam kapimy bułki i ser. 

Weszły obie do sklepiku i widać, że Florka 
była znajema, be właścicielka zawołała : 

— Dzień dobry pannie Florei! 

— Dzień dobry... preszę; pani o dwie cen- 
tówki i ładny kawsłek sera, ale wielki... 

— Proszę wybrać bałki — wskasała na kosz— 
a sora ładnego ukroję dla pamny Flerei.. ery 
w papier zawinąć. 

— Przecież w ręku nie poniosę. 

Z. A dg oto jest. 

apłaciła, a wyszedłszyj na ulicę wręczyła 
Stasi ze śmiechem A Sh > 4, Rój 

— Prawda jaki kawał sera... a mnie ons zna 
debrze... zjesz u mojej stróżki... zawsze te wy- 
godniej aniżeli na ulicy albe w sieni. 

— Kiedy się wstydzę Florke. 
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Początkowa nauka szkolna a choroby, 


podał 
Dr NODZYŃSKI. 


(Dok.). Zadaniem naszem, tak lekarzy, peda- 
gegów, jak w ogóle publiki, powinno być nie 
łeezenie, ale chrouienie się od chorób. Wszak 
każdy lekarz lubiący prawdę, powie, że istaieje 
dziś dużo jeszcze cherób, w których my lekarze 
mamy rolę przeważnie wytrekującą, a leczenie 
nasze jast ezysto objawowe. Jeśli n. p. weźmie- 
my na nwagę prawidłowo przebiegające zapale- 
nie płae krupowe, to każdy lekarz wie, lub wie- 
dzieć powinien, że im mniej stosuje leków, tem 
wynik lepszy. Tak chory w tej chorobie może 
umrzeć, gdy mu lekarz #apisze kilkanaście sa- 
kramentalnych recept, jak moża wyzdrowieć, gdy 
mu lekarz za leczenie zapisze dobre stare wino, 
lab będąe więcej patrjotycenie usposobiony, nasz 
staropolski miód. Jestto może za wielka otwar- 
toké, ale jest to przedewszystkiem prawda, a po- 
czucie tej prawdy jest rękojmią postępu medy- 
cyny. I kto wie, czy dziś już nie jesteśmy bii- 
scy celan, że leczenie aptoczne w wielu choro- 
bach t. zw. leczenie surawicami zastąpi. 

Częstokroć również spostrzegałom, iż dzieci 
przy mauee pisania, szczególniej chege kaligraf. 
cznie napisać, nie tylko całą postawę w jedną 
stronę przechylają, ale nadto tak bliske zeszyt 
trzymają, iż odległość między tym a oczami na- 
wet 10 ctm. nia wynosi! Prowadzi to z jednej 
strony do skrzywienia kręgowupa, z drugiej stro- 
ny secrewka w takiem Oku chcąc się na tak 
bliską odległość przystosować, musi się Radzwy- 
czajnie wypnkiać i dzieje się zuewa histerja 
z balonem, że soczewka taka nadmieraie wypu- 
klona utraca swą elastyczność, a oko staje się 
krótkowideącem. I tu leży również obowiązek 
wychowawców, dokąd to zadanie nie, przejdzie 
na lekarzy szkolnych, by na to złe ściśle xWra- 
eali nwazę i na swe sumienie, tak dzisiaj ezę- 
stej, a w życia pruztycznem i przy wyborze za- 
woda tak nieraz przykrej wady nie brali. 

I pomimo, że nauka okulistyki stoi dzisiaj 
bardzo wysoko, krótkowidztwo jest zaowa wadą, 
którs się wyleczyć nie da, można ją tylko za 
pomocą szkieł poprawić. Nie chcę się w tej spra- 
wie dłago rozwodzić, gdyż rzecz w tym kieran- 
ku wyczerpuje gruntownie i w sposób popular- 
ny driełko przez okulistę krakowskiego dra Lan- 
glego wydane. Żyesyćby sobie tylko naieżałe, 
by dziełko to za staraniem i kosztem Rady szkol- 
nej krajowej stało się własnością każdej sako- 
ły, a cenne rady tam zawarte, by jak najener- 
gieaniej w praktyce były przestrzegane. 

Dzisiejszy systom początkowej maaki szkol- 


— Już ty się mie bój... wiem co im powie- 
dzieć — mówiła wehodzęc do brudnej, ciemnej 
sieni tegoż małego domku i otworzywszey drzwi 
ostatnie znalazły się w małej ciemnawej izdebee 
nspełnionej zaduchem kuchennym i wilgocią. 

— Obiad już się grzeje panne Fierciu — za- 
wołała stara stróżka. 

— To i dawaj pani, bom okrutnie głodna. 

Stasia stanęła w izdebce rozglądając się gdzie 
usiąść, gdyż łóżko wyseko zasłane, stół pod o- 
kionkiem i kuchnia prawie wypełniały ją eałą, 
a na jednym stołku stała balijka z bielizną, na 
dragim usiadła Florka. 

— Mogłaby też pani dać krzesłe gościewi — 
zauważyła Florka — to moja towarzyszka, ra- 
zem prattjemy. 

— I owszem panne Floreiu... i owszem — 
mówiła zdejmująe balijkę, a podająe stołek do- 
dała z westchnieniem: — oj taka młodsiutka 
panienka i niczego sobie... szkoda do eygarmi" 
czek. 

— Cey sądsi pani, że lepiej mrzeć głedem? — 
zaśmiała się Florka drwiąco. 

— To się wie, że już lepiej iść de fabry- 
ki — odpowiedziała stróżka, krzątająe się przy 
kuchence — ale zawsze szkoda. 

— Ej, nie ubędzie jej — mówiła Flerka ze 
Śmiechem — a że się Otrzaska z naszą biedą, 
nie zaszkodzi jej to... 

— Racja... Jest już i zapa — postawiła na 
stole kartofiankę. 

Do Stasi obok siedzącej zaleciała woń dy- 
miącej zupy i nie bez pożądliwońćj spojrzała na 
jedzącą Filorkę; wyjęła też natychmiast bułkę 
z kieszeni 8 ser z papiera i zajadała ze sma- 
kiem, uważając, by nie zmarnowała się żadna 
okruszyna. 

— A panienka będzie bez ebiadn? — dopy- 
tywała się stróżka. 

Nie pozwoliła Florka odpowiedzieć Stasi, lesz 
sama odpowiedziała : 

— Moja towerzysska, panna Stasia rmleszka 
bardzo daleko i obiad zje wieezorom. 

(Sigg dalszy aastat 
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nej i jego sskedliwość dla zdrowia mimowoli 
przypomina zbrojny pokój Europy. Z jednej stro- 
wy paszeze armat, setki tysięcy błyszczących ba- 
gnetów, setki tysięcy ludzi gotowych do boju, 
a to aby zapobiedz wojnie i utrzymać dobrobyt 
obywateli — lekarstwe gorsze od ehoroby. Tu- 
taj snowu z jednej strony nauka gimnastyki, to- 
warzystwa sokole, jednorazowa sanka szkolna, 
gdy = drugiej strony nieodpowiednio wybrane 
przedmioty początkowej nauki, utrata energji 
mózgowej przy zawczesnej nauce o pojęcisch 
abstrakcyjnych, brak zabawy na wolnem powie- 
trzu, brak należycie obszernych i należycie o- 
świetlonych sal szkolnych szybko maszs podko- 
pać rdrewie fizyczne i umysłowe młodzieży szkol- 
nej. Że dzisiejszy system naukowy wogóle nie 
jest zdrowym, że tkwi wnim jakaś straszna wa- 
da i gorska niekonsekweneja to dowodem najle- 
pszym oprócz wzmacniającego się zwyrodnienia 
dzieci, coraz więcej wzmagająca się liczba samo- 
bójstw dzieci w krajach eywilisowanych. 

Że przytoczę przykład, jaki mam »od ręką, 
w samych Prusach w ostatnich trzech dziesiąt- 
kaeh ubiegłego stulecia liczba ta dochodziła do 
sumy 1.700. Liesba straszna swą grozą! Dlatego 
też dokąd nie umiemy leczyć wszystkich chorób, 
powinniśmy nadzwyczajną troskliwością otaczać 
te najmłodsze umysły, tak na wszelkie szkodli- 
wości wrażliwe. Dlatego też nauka szkolna po- 
winna się zaczynać dopiera po skończeniu 7 ro- 
ku życia, gdy dziecko fizycznie i umysłowo jest 
jaż więcej rozwinięte i te nawet po poprzedniem 
zaopinjowaniu lekarza; dalej nauka w przedmio- 
tach abstrakcyjnych, jak matematyka, gramaty- 
ks, powinna się zacząć w wieku, kiedy umysł 
dzieeka jest do tych pojęć zdolny i należycie 
przysposobiony, t. j. w skońezosym ósmym roku 
życia. 

W końen nadmienić muszę, że nie występuję 
tutej przeciw nanezycielom ludowym. — Z tałą 
czcią, z całem uznaniem, s całem poważaniem i 
pietyzmem jestem dla tegoj stanu, który wśród 
eiężkiej doli materjalnej, po macoszemu rzeczy- 
wiście przez kraj traktowany, nieraz wśród gło- 
du i ehłodu, szesególniej przy liczniejszej rodei- 
nie, s takiem podziwienia godnem uznaniem i 
wynikiem dla tego kreju pracować chee i pra- 
eować potrafi, — wystepuje Bie przeciw Indziom, 
lees przeciw systemowi. Wada u sóry, nie a do- 
ła, przeto „caveant consules ne quid detrimenti 
res publiea capiat". 

Dr Nodzyński. 


„Polski dzień“. 


Na wtorkowem posiedzeniu w dniu 19 b. m. 
przyszła znowu pod obrady sejmu pruskiego 
sprawa polska w postaci rozpraw nad etatem 
komisji kolonizacyjnej. W ich toku zabrali głos 
imieniem Polaków: Skarżyński, Mizerski i ka. 
Jażdżewski. 

Przebieg tej ciekawej dyskusji jest następu- 


y: 

Po oderytanin przez sprawosddwcę Wamhof- 
fa reforstu o komisji kolonisacyjnej, z którego 
eyfry już swego ezaau podaliśmy, począł mówić dr 
Skarżyński. 

Polak dr Skarżyńki: Cała ustawa kolo- 
nizacyjna zrobiła zupełne fjasko. Za radosną wie- 
ścią o zaofiarowaniu w wielkiej ilości ziemi, na- 
dessła zaraz druga mniej wesoła, że w liczbie 
oferujących było tylko 40 polskich właścicieli. 
Jak rolę komiezBą odgrywali ajenci koloniza- 
eyjni świadczy to, co mnie się samemu zdarzy- 
ło, że mi oferowano moje własne dobra. Cał- 
kiem Śmiesznem jest mówić o sukcesach, gdy 
tylko jedna szósta ezęść cheącysk sprzedać swo- 
je dobra stanowili Polacy. Komisja otrzymała 
wprawdzie tak wiele ofert, że 110.000 hekta- 
rów nie chciała nabyć, ale była to przeważnie 
własność niemiecka. 

Komisja kolonizacyjna nawet razem z nową 
ustawą nie wielkie osiągnie rezultaty po pierwsze" 
ponieważ zaofńarowanie ziemi s rąk poiskieh bẹ- 
dzie coraz mniejsze, a ze strony Niemeów coraz 
większe z powodu wielkiego obdłużenia ich wła- 
sności, a po drugie, ponieważ Komisja nie roz- 
porządza odpowiednią ilością zdatnych koloni- 
stów. Głermanisacja kresów wschodnich się nie 
adała, ale zato protestantyzacja. Pomiędzy 7500 
osiedlonemi rodzinami jest tylko 231 katoliekieh. 
Ta sama przyczyna, która pchnęła Hererów do 
powstania przeciw Niemcom, to jest wysucie 
ieh z ich ziemi i mienia, ta sama istnieje i u Po- 
łaków. Stąd nasze wielkie rozgoryczenie. 

Poseł v. Wentzel-Belencin (konserwaty- 
sta): Cheemy, żeby Polacy byli wiernymi podda- 
nymi majestatu królewskiego. To, że Polacy wo- 
lą sprzedawać ziemię ajentom, niż niemieckiej 
komisji kołonizacyjnej jest łatwo zrozumiałem. 
Osiedianie protestantów ma swoje źródło w za- 
chowaniu się stolicy areybiskupiaj. Wogóle trzeba 
raz dojść do przekonania, że Polak i katolik to 
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nie jest jedne i to samo; istnieją tylko ewange- 
łiesy i katolicey Prusacy. 

Polak poseł dr Mizerski: Przez ustawę 
kelonisacyjną została obrażona równość wobec 
prawa wszystkich obywateli państwa niemieckie- 
go. Poszczuto jednych na drugich. Władze du- 
chowne nie ponoszą za to odpowiedzialności, że 
rząd uważa się zniewolonym kelenizować prote- 
stantami. Kiedy w r. 1899 minister rolnietwa 
Hammerstein zrobił ten zarzut arcybiskupstwu, 
arcybiskup użalał się i oświadczył, że osiedlaniu 
się niemieckich katolików weale nie jest przeci- 
wny. Wogóle całe dzieło kolonizacji nie udało 
się. O ce właściwie chodsi. świadezs wymownie 
cyfry. W roku ubiegłym osiedliła komisja 96'1 
proc. protestantów, a tylko 3:9 proc. katolików. 

Poseł v. Arnim (konserwatysta): Całe dzie- 
ło kolonizacji jest dziełem narodowem przeciw 
atakom Polaków skierowanem. Co do katolików 
Niemców, to przyszedłem na podstawie oświad- 
czeń rządn i referatu komisji kolonizacyjnej do 
przekonania, że w ostatnich czasach poczynił 
rząd poważne próby osiedlania niemieckich ka- 
tolików. Wyłącznie na ten cel zostały zakupione 
dobra Kołączkowo i Wssemborz w obwodzie 
wrzesieńskim, gdzie miano osiedlić 700 dusz. 
Cheiano także i nowy kościół wybudować, sle 
areybiskup taką niechęć okazał, że komisja mu- 
siała od swego planu odstąpić. 

O fjasku mówić nie można. 42 obszary zo 
stały wykupione z rąk polskich. Mot przyjaciele 
polityesni uważają działalność komisji za udałą. 
Jeżeli z 50 wsi zasiedlonych, 42 od Polaków 
wykupiono, to eel nasz energicznej obrony prze- 
ciwko nim, został osiągniety. Finansowe jeżeli 
przynosi choćby 2%/, proc., za fałszywy uważa- 
nym być nie może. Będziemy rząd usilnie po- 
pierać w iego polskiej polityce, przyniesie ona 
owoce: wzmocni niemieskość i odeprze ataki 
Polaków. 

Poseł hr. Limburg-Sturm (konserwaty- 
sta): Poruszono sprawę katolicyzmu w prowincji 
poznańskiej, gdzie w wielu kołach panuje prze- 
konanie, że katolicyzm i polskość to jedno. A 
tak nie jest. My nie mamy zamiaru obrażać cen- 
tram, które jest również narodowo-niemieckiem, 
jak inne stronnictwa i dało tego dowody. 

Postawa duckowieństwa katolickiego jest 
wprost wroga niemeryźnie. Panowie s centram 
muszą zrobić różnicę między polską agitacją a 
interesami katoliekiego kościoła. Interesy te nie 
ią te same, a jeżeliby je centrum za takie uwa- 
żało, to musielibyśmy się przeciw takiej posta- 
wie centrum bronić.  . ; 

Polak poseł dr Jażdżewski: Zarzut po- 
przedniego mówcy uczyniony katoliekiemu du- 
chowieństwu, że zaniedbuje interesa niemieckich 
katolików, jest zupełnie nieprawdziwy. Ducho- 
wni zastanawiali się nieskończenie często, jakich 
sasad się trzymać w parafjach o mięszanych na- 
rodowościach. To, czego życzyć sobie należy jest 
to, aby tam, gdzie jest mniejszość, ta była n- 
względniana. W tym względzie sposób postępo- 
wania został ułożony wspólnie przez biskupów 
według jednej, przyjętej pewszechnie normy. Mo- 
gę dać pełną gwarancję, że jest życzeniem du- 
chowieństwa, być jak najzupełniej sprawiedliwym 
dla niemieckich katolików ; dobrej weli nie brak. 
Mogę się powołać w tej mierze na wszystkich 
naczelnych prezydentów Poznańskiego. Ale gdy 
by arcybiskup poparł tak nikczemne dzieło, ja- 
kiem jest komisja kolonizacyjna, straciłby eałe 
zaufanie katolików Polaków. (Porussenie na pra- 
wiey, oklaski u Polaków.) 


Pomoc obywatelska. 


Powstała niedawno w naszem mieście insty- 
tncja finansowo-obywatelska, która może oddać 
ważne usługi siemiaństwu naszemu. „Towarzy- 
stwo wzajemnej obywatelskiej pomocy” liczy do- 
piero rok istnienia, a już zdołało zaznaczyć swoją 
działalność szeregiem dobrze i rozumnie prze- 
prowadzonych parcełacyj. 

Dnia 80 s. m. odbyło się walne zgromadze- 
nie Towarzystwa pod przewodnictwem prezesa 
Rady nadzorezej p. Stefana Sękowskiego. 

Po zagajeniu, przedłożył, imieniem dyrekcji 
p. Józef Strzyżowski, za I rok administracyjny, 
t. j od 1 marea 1902 do;31 grndnia 1903 spra- 
wozdanie, z którego wyjmujemy najważniejsze 


py: 

S Płedktadijąc pierwsze sprawozdanie rachun- 
kowe czuje się zarsąd w obowiąsku zaznaczyć 
w krótkości zasady jakiemi się kierował w swo- 
jem działaniu. 

Ciężkie warunki w jakich się znajduje śre- 
dnia własność ziemska każą szukać środków po- 
mocy w łączności i sile zbiorowej. W tym eelu 
powstało i nasze stowarzyszenie. 

Powszechnie wiadome przesilenie, jakie prze- 
bywa średnia własność, a to głównie z powodu 
przeciążenia finansowego w] stosunku do posia- 
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danego obszaru, a 60 zatem idzie wśród sawi- 
kłań finansowych, z których wyjście jedyne bar: 
dzo ezęsto możliwe przer częściową parcelację, 
która umniejsza wprawdzie obszar pierwotny, ale 
stawia go na silniejszych podstawach. 

W tym też kierunku pomoc Towarzystwa 
mogła się najbardziej uwidocznić, a zaznaczyć 
należy, że zasadniczo dążyłe Towarzystwo dou- 
trzymania bodaj umniejszonego, ale finansowo u- 
regulowanego obszaru dworskiego. 

Oprócz warusków ekonomicznych powodują- 
cych nieprzepartą siłą pareelację większych ob- 
azarów, ujawnił się zwiększony rach parcalacyj- 
ny w skutek spekulatywnych interesów na tem 
polu | licznie prywatnie prsedsiębranych „dzi- 
kich pareelacyj*. 

Instytucja nasza daleka od rozdmuchiwania 
tego prądu parcelacyjnego, nważała sobie za obo- 
wiązek podejmować się interesów parcelacyjnych, 
gdzie tego wymagało dobro obszaru dworskiego 
albo też celem zapobieżenia, aby sprawa parce- 
lacji nie dostała się w ręce niepowołane prowa- 
dzące parcelację dla speknlacji, z wyzyskiem i 
właściciela obszaru i parcelantów włościan. Za- 
rząd Towarzystwa stał nietylko na stanowisku 
właścicieli, ale opiekował się również i włościa- 
nami biorącymi udział w parcelacji, starając się 
o jaknajdokładniejsze warunki dla parcelantów. 

Parcełacje przez Towarzystwo przeprowadzo- 
ne, ograniczały się na zachodnią część krajn i 
były czysto lokalne tj. miejscowemi parcelanta- 
mi lub ze wsi sąsiednich. 

Przestrzenie poszczególnym parcelantom sprze- 
dawane były niekiedy nieznaczne w rzeczywiste- 
ści zdążały jednak do powiększenia lub zaokrą- 
glenia istniejącego gospodarstwa, gdyż nie spu- 
szczamy z oka idei, że w miarę ubytku własno- 
ści średniej, powinny powstawać jednostki gospo- 
darcze włościańskie w odpowiednich rozmiarach. 
do racjonalnego prowadzenia gospodarki włościań- 
skiej. 

W dalszym ciągu ze sprawosdania Zarządu 
podajemy. 

Z przyjętych 12-tu interesów, o łącznym ob- 
Szarze 10.198 morgów, z czego przeznaczono 
pierwotnie przes kljentów do parcelacji 1.819 
morgów zparcelowane 711 morgów, a zatem w 
stosanka do pierwotnego obszaru spareelowano 
7 pre., zaś w stosunku de przeznaczonej do par- 
eelacji przestrzeni 39 pre. 

Towarzystwo udzielało członkom pomocy pra- 
wuej i techniczaej przez swych prawników i fa- 
ehowych delegatów rolników, którzy rozwikła- 
niem zawiłych interesów, przeprowadzeniem kon: 
wersji długów, zmianą systemu gospodarczego, 
oddali niejednokrotnie cnłonkom korzystną prsy- 
sługę. 

W ten sposób uregulowano szczęśliwie inte- 
resa niejednege właściciela większego obszaru, 
chroniąc go od nieuniknionej ruiny i stwarzając 
mu możliwą egzystencję w przyszłości. 

Prseprowadzając pareeiację, starano się także 
o ułatwienia din nabywających włościan w spła- 
cie ceny kupna, udzielając im jako członkom kre- 
dytu i ograniczając do minimum koszta kontra- 
któw. 

Pobierana prowizja od interesów pareelacyj- 
nych wynosiła od 2 do 5 pre. w miarę zach b- 
dzących trndności. Wynagrodzenie to w poró- 
wnaniu do innych iastytucyj pareelacyjnych jest 
bardzo umiarkowane. 

W ciągu roku 1902 i 1903 zgłoszono 26 in- 
teresów, z których przyjęto tylko 12. Z tych u- 
kończono zupełnie w roku 1902 — dwa, w ro- 
ku 1903 — jeden, zaś częściowo ukończono w 
roku 1903 trzy interesa tak, że pozostało w to- 
ku 6 względnie 9. 

Towarzystwo liczyło po koniec 1902 r. człon- 
ków 46, w roku 1903 przybyło 9, liczyło zatem 
z dniem 31 grudnia 1903 r. członków 55. 

Udziały deklarowane wynosiły z dniem 31 
grudnia 1903 r. łącznie koron 32.600, = ezego 
wpłaeono po koniec tegoż roku 1908 k. 30.996. 

Czysty zysk za ubiegły okres wynosi Koron 
10441 hal. 14. 

Obraz przeprowadzonych parcelacyj daje na- 
stępująca tabela: 1 


Majętności 5.2.5 , « S5 zawarto tr 
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parcelaeji y £ g Omg obszar 7a cenę 
Powiat sąd. morgów morgów morgów koron 

Kraków 460 120 130 92606 
Tarnów 413 263 248 42937 
Wielieska 304 84 48 19033 

Mielee 206 181 181 140591 

Kraków 230 48 48 20528; 

Limanowa 360 110 66 22767 

Kraków 1600 146 

Podgórze 200 14 

Mielec 4376 540 

Wiśnies 93 70 

Brzozów 1800 150 

Kalwarja 156 92 


4 dnia 22 kwieśnia 


Sprawozdanie komisji rewizyjnej przedłożył 
dr Adam Krzyżanowski; wnioski co do rozdziału 
zysków dr Stefan Skrzyński. Do rady nadeor- 
czej kooptowano dra Witolda Mileskiego, do ko- 
misji rewizyjnej wybrano pp. Zygmunta Jałbrzy- 
kowskiego, dra Adama Krzyżanowskiego i dra 
Tadeusza Starzewskiego. 


"ZE SWIATA. 


Straszny zgon nurka. — O podburzanie do gwał- 
tów. — Smierć uczonego. 


Straszny zgon nurka. Z Nowego Jorku 
domoszs o strasznym losie, jaki spotkał jednego 
z nurków, któremu pelecono w zbiorniku Bon- 
toon, skąd Jersey City czerpie wodę, zatoczyć 
wielką, napełnioną ołowiem i ważąca dwie ton- 
ny, kulę drewnianą, przed rurę odpływową, al- 
bowiem wymagała naprawy. O godz. 2 po po- 
łudniu, dnia 11 b. m. nurek, w odpowiedniem 
stroju, spuścił się na dno zbiornika, na głębokość 
72 st. pod powierzchnią wody i wkrótce potem 
zacrął dawać sygneły alarmujące. Próbowano go 
wyciągnąć z głębi, lacz wszelkie wysiłki okaza- 
ły się daremnymi. Ponieważ sygnały alarmujące 
nie ustawały, przeto zatelegrafowaao do Jersey 
City, skąd niebawem przybył pociągiem specjal- 
nym oddział nurków. Najpierw kilku spuściło się 
w głębię i tam stwierdzili, że noga nieszczęśli- 
wego nurka dostała się pod olbrzymią kulę, z pod 
której wydobyć jej nie mógł. Czyaiono nadludz- 
kie wysiłki, by nieboraka z okropnego położe- 
nia oswebodzić, cztery konie ciągnęły linę, którą 
go w głębi w pasie przewięzano, ua umyślnie 
zbudowanej tratwie umieszczono windę i nią u- 
siłowano kulę usunąć; wszystkie usiłowania znów 
okazały się wszakże duremne. Nurek zaopatry- 
wany w powietrze, od czasu de czasu dawał sy- 
gnały, że żyje. Ostatni, bardzo już słaby sygnał, 
przesłał dnia 12 b. m. o godz. wpół do 12 po 
południa; gdy przez dłnższy czas nie nastąpił 
po nim nowy, jeden z nurków spuścił się po- 

„nownie i widział twarz konającego już kolegi 
przez szkła hełmu jego. Wyciągnięto tedy trzech 
nurków, którzy spuścili się poprzednio dla rato- 
wania nieszezęśliwego, a ci, Skoro dostali się na 

świeże powietrze, zemdleli z wyczerpania. Gdy 
ish doencono, oznajmili, że skutkiem prądn wo- 
dy całe ciało uwięzionego nurka zostało wcią- 
gnięte pod kulę. Męczarnie jego trwały zatem 
calg dobę. 


* x 


O podburzanie do gwałtów. Prokura- 
torja pruska ma wytoczyć proces wydawcy „No- 
win Raciborskich", p. Fr. Rudzie i to proces o 
sprzedaż dziełka religijnego pod tytułem „Kró- 
lowa Korony polskiej“. Sledztwo jest juž w to- 
ku i pan Ruda miał w ubiegły piątek przesła- 
chy u sędziego śledczego w Raciborzu. 

Inkryminowane dziełko napisał znany po- 
wszechnie pisarz ludowy p. Władysław Belza, a 
"wydała je „Macierz Polska“ we Lwowie. Dzieł- 

“ko to czysto religijae opisuje żywot Matki Bo- 


/ skiej, cześć Matki Boskiej w dawnych czasach 
_ wśród narodu polskiego, obrazy Matki Boskiej 
 ceadami słynące, a w końcu zawiera kilka pieśni 


(1 „Godzinki* do Matki Boskiej. Tytuł zaś dzieł- 
ka („Królowa Korony polskiej“) jest tytnłem na- 
"danym przez papieża Matce Boskiej. — Oto 
wszystko. 

Tymczasem według zdania prokuratorji, treść 
tego dziełka ma podburzać różne warstwy lu- 
dności do gwałtów przeciw sobie, gdyż proku- 
ratorja zamierza wytoczyć proces, opierając się 
ng paragrafie 130 kodeksu karnego, który brzmi 
dosłownie tak: 

„Kto w sposób ragrażający publicznemu spo- 
kojowi podburza publicznie różne klasy luduo- 
ści przeciw sobie, będzie karany karą pieniężną 
do 600 marek, lub więzieniem do 2 ist.* 

Natomiast dziełko to w żaden sposób ani w 
przybliżeniu do żadnych gwałtów podburzać nie 
może, bo jest religijne, a religja do gwałtów nie 
pedburza. Driełko to przeszło przez cenzurę wła- 
dzy kościelnej i jest zaopatrzone aprobatą arcy- 
biskupa lwowskiego ś. p. J. Isakowieza, która 
in dosłownie : 

„Czytałem i nic przeciwnego świętej wierze 
kaiolickiej nie znalazłem : „ka ME) że ni- 
ułejsze dziełko do zbudowania pobożnego Indu 
wielee prsyczynić się może. 

Lwów. 31 października 1885: 

Ks. J. Issakowicz, arcybiskup orm.-kat.“ 

Tak brzmi dosłownie świadectwo uczonego i 
s»iaiobliwego księcia Kościoła, jakim był spo- 
1ywający już w Bogu arcybiskap Ś. p. J. Issa- 
samice. Prokuratorji praskiej te nie wystarcza! 

* k 

Śmierć uczonego. Ginekolog nowejorski 
r Stefan Paweł Truax. przybył "RA ao 
w szpitala w Nowym Jorku, gdzie ordynował, 
lla dokonania ciężkiej operacji na jednej z zho- 
ych. Wstąpiwszy w progi szpitalne, oświadczył 
0legom, ża jest bardzo zmęczony, prosił zatem, 
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aby podano mu jakiego trunku orzeżwiającego. 
Uczyniono zadość temu życzenin. Dyrektor uczuł 
się rzeźwiejszy, przeszedł do sali operacyjnej i 
zaczął operację. Już pół godziny trwała opera- 
cja, gdy nagle operator westchnął głęboko i, 
zawoławszy: „Ach, Boże, już tak daleko posa- 
nięta!* — potoczył się w bok, npuszczając na 
ziemię nóż operacyjny. Mdlejącego pochwycił w 
objęcia jeden z asystentów dr Horrimen, gdy 
tymczasem inny, dr Jerzy Everson, nie tracąc 
przytomności, natychmiast przystąpił do dokoń- 
czenia operacji, która też udała się szczęśliwie. 
Dra Truaxra przeniesiono do pokoja sąsiedniego, 
położone do łóżka i z powodu silnie zaciśnię- 
tych zębów wprowadzono przez nos do gardła 
srodki wzmacniające. Po pięciu minutach chory 
odzyskał przytomność i rzekł cichym głosem do 
asystentów: „Wasze asiłowania nie mają celu. 
Umieram skutkiem ostrego rozszerzenia Serca. 
Słuchajcie, kolego Herrimanie, opiszę wam, co 
czaję“. Po chwili tak mówił: „Mam nczacie, jak- 
by ciało moje było falą morską. Zdaje mi się, 
że naprzemian to unoszę się, to opadam. Serce mo- 
je uderza gwałtownie; zdaje mi się, że pęknie. 
Na płuen czuję ciężar, jak gdyby kto przyciskał 
je olbrzymią prasą śrnbową. Teraz działanie ser- 
ca jest mniej wytężone. Zdaje mi się, że tracę 
już zmysł czucia. Oto serce zaledwie już bije. 
Umieram. Pozdrówcie żonę moją i dzieci. Jaż 
konie“. Wkrótee potem wyzionął dacha. Dr 
Herriman twierdzi, że przyczyna śmierci było wy- 
czerpanie skatkiem zbyt natężonej pracy. Zmar- 
ły pracował w ostatnich czasach po 16 godsia 
i więcej na dobę, oraz szukał podniety w nad- 
miernem paleniu cygar. 


" KRONIKA. 


, Kaleadarzyk kościelny. Dziś piątek Sotera i Kaja pa- 
pieży męe: ów; w sobotę Wojciecha arcybiskupa mę: 
czennika i Jerzego. 

„Kalendarzyk astronemiezny. Wschód słońea rozpoczął sig 
dziś o godz. 4 minnt 38, zachód przypada o gods. 6 mi- 
nnt 39, dłageść dnia godzin 14 minut 1. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan! 


Tarnów 20 kwietnia. (Szkoła na Zabłocia. — 
Stanowiako dla wozów. — Święto drzew. — „Bale- 
sław Śmiały w Ossyskn*). Daia 18 kwietaia b. r. 
cdbjł się w rstaszi w Tarnowie publiczny przetarg 
za pomecą ofert pisemnych na budowę jeduopiątro- 
wego budynku czterokiasowej szkoły żeńskiej im. Ko- 
'narskiego, składającej się z 9 sal i 2 pokoi oraz a- 
bocznego budynku o 4 pokojseh f jednej kuchni ra 
ogólną cenę kosztorysową 115 tysięry koron. O bu- 
dowę ubiegali się miejscowi i zamiejscowi, ale pobił 
wasystkich tutejszy przedsiębiorca budowlany p. Mi- 
chał Mikoś, który oferował 13 i pół procent niżej 
ceay kosztorysowej, czyli zamiast za 115 tysięcy zbu- 
duje on szkołę sa 99.500 kor. 

Będzie więc miała wielka i ludna dzielnica Za- 
błocie swoją askołę, a można spodziewać się, iż no- 
wy budynek b:dzie zbudowany s uwzględnieniem po. 
stępa i dzisiejszych wymagań od tego rodzaju bu- 
dowli, a to tembardziej, te budynek obywać się ma 
bez ozdób arenitektobiczaych, a cena wcale nie jest 
niska. 

* Reda miejska tutejsza uchwaliłe na ostatniem 
poaiedzeniu zakupić plae Kapłena na (Grabówce xa 
19 tysięcy korom, oraz przyległe realności za cenę 7 
tysięcy koron, £ przesnaoreniem całości na stanowisko 
dla wozów. 

Przeprowadzenie tej uchwały usnuie jaden z bra- 
ków. bo w Tarnowis tego rodzajn plsców nie ma; a 
że cbrano na ten oel miejsco na Grabówce, będzie to 
również x korzyścią dla dz'eluie zachodniek, bo w 
tym właśnie kierunku postępuje rozrost miasta. 

* W sohketę dnia 23 bm. odbędzie się w Tarno- 
wie staraniem Towarzystwa Ogrodniezago uroezystość 
sadzenia drzew owocowych przez młodzież szkolną s% 
Tarnowa i Zbylitowskiej Góry wzdłuż gościńca od 
Tarnewa do Rudów. 

Ureozysteść rozpocznie nabeżsństwo w kościółku 

N. M. Panny i poświęcenie drzewek przez ka. infu- 
łata Walozyśakiego, poozera młedzież niosąc drzewka, 
uda się przy dźwiękach mnzyki na miejsee sadzenia 
drzew, gdzie przemówi delegat Towarzystwa Ogrodni- 
zego. 
* „Bolesław Śmiały w Ossyaku“; na ten temat 
będzie miał ks. dr Jakób Górka odezyt w sali kasy- 
nowoj w piątek dnia 22 kwiotnia, przeznaczając do- 
chód na „Dom dla niouleczalnych* i „Ojezyznę* w 
Tarnowie". 

Cel piękny, temat interesujący 1 znana awada ks. 
prelegenta, zachęcą pawnie wiele osób do przybycia 
w pia'ek o godsinie 7 do sali kasynowej. 

Mieszkańcy Bochni żalą się nam na niemożliwe 
zupełnie porządki, jakie w tem mieście panują Z na 
dejkciem pogody i ciepła każdorazowego powstają ta 
kie tumazy kurzu. że 3t) ih nie widział, ten nie 
ma wprost wyobrażenia o tem. Magistrat zań ani my- 
śli o skrapianie ulic, lecz czeka na deszcz. 

Pożar. W Sieprawie sraliło sią dnia 19 b. m. 5 
budynków mieszkalnych i 3 stodoły. Dzięki akcji ra- 
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tankowej, kierowanej przez miejscowego proboszcza, 
pożar nie rozszerzył sią na całą wieś. Szkoda wyro- 
si około 6.000 kor. 

Niesłuszne podejrzenie. Z okazji deśraudacji w 
sklepie chrześcijańskim w Przemyślu, rzuciły niektó- 
re drienniki krajowe podejrzenie na p. Tomasza Pa- 
tryna, kierownika szkoły w Przemyślu, że i on brał 
udział w defrandasji. Otóż czytamy w „Ena prae- 
myskiem*: „Wyrokiem najwyższego trybunała we 
Wiednia zatwierdzającym wyrok tutejszego trybunału 
apelacyjnego, który jako jedynego defraudaata skle- 
pu chrześcijańskiego spożywczego Piotra Molendę sa- 
sądził, zostają wszelkie szomrania i domyślniki nieu- 
czeiwie myślących kilku ludzi przeciw p. Patryno- 
wi wymierzone — w zupełności jako bezpodstawne 
uchylone. Ssisło dochodzenie zarządzone na żądanie 
p. Patryna wykazało, że nie dopuścił on się w nai- 
czem nigdy żadnego przeniewierzenia. Rada szkolna 
krajowa powinna udzielić satysfakcji zasłażonema kie- 
rownikowi eskoły, któremu się staławielka krzywda mo- 
ralna i materjalna. 

Zaślubiny panny Zofji Gorczyńskiej, córki pp. 
Bronisławów Gorczyńskieh z p. Bolesławem Opela- 
Bronikowskim, synem Ś. p. Józefa i Ludwiny z Wẹ- 
drychowskich, odbyły się w duiu 16 b. m. w Brze- 
źnicy. Po ceremonji Ślubnej, dopełnionej w kościele. 
parafjalnym w Marcyporębie, rodzice panny młodej 
podejmowali lierne grono gcósi ztradycyjną staropol- 
ską gościnnością. Oprócz najbliższej rodziny młodej 
pary, uczestniczyli w uroczystości weselnej krewni, 
sąsiedzi i znajomi, a więc przedstawiniele rodzin : 
Skrzyńskich, Woynarowskich, Hallerów, Ślaskich, Ru- 
pniewskieh, Mączyńskich, Traczewstich, Jastrzębskich, 
Wędrychowskich, hr. Bobrowskich, Łuniewskich, Ko- 
szyków, Rzewuskich; dr Fr. Bylicki, starostowie Zdz. 
Geppertowie, p. Urbański, p. Wojewódeki, p. Skre- 
chowski, pp. Zapolscy oraz w. ia. Drużkami były: 
sicstra pana młodsgo p. Ludwina Bronikowska i sio- 
stra panny młodej p. Marja Gorczyńska a pannę mło- 
dą prowadzili do ołtarza pp.: Jerzy Rapniewski i A- 
dam Gorczyński. Podczas uczty weselnej odezytano 
stokilkadziesiąt telegramów z życzeniami, nadesiaue- 
mi z różnych stron kraja i zagraniey, Oraz wZnoszo- 
no toasty na eześć babki p. młodej p. Lgockiej, no- 
wożeńców i ich rodzin, wreszcie p. Przemysław Rze- 
wuski wniósł toast „kochajmy się“. Następnego dnia 
pp. Gorczyńscy podejmowali gościnnie, włościan brze- 
źniekieh, przybyłych wraz z rodzinami w celu złoże» 
nia gremjalnych życzeń dla nowożeńców, co chlubale 
świadczy o harmouijnych stosunkach pomiędzy wsią 


a dworem. 
KRAKOW, 23 kwietnia. 
W kościele św. Wojslesha x powoda uroczyste- 
ści św. Wojciecha odbądą się niószpory dnie 22-ge 
b. m. o godz. 5 wieszór, dnia 23-go b. m. 1 meia 
św. o godz. 7-ej rano, 2-ga o 8 oj, 3-ola o S-ej, au- 
ma z kazaniem e 10 ej rano. Nieszpory o god. S tej 
popcł. 
Celebrować będą 00. Kapucyni. 
Sprawy miejskie. We środę pod przewodnictwem 
p. prez. Friedleina odbzło «ię posiedzenie komisji 
plantacyjnej wraz z sekeją ekonomiczną.  Rozpatry- 
wano podanie komiteta wystawy metalieznej, który 
upraszał e wydzielenie exzęści plantacji przy ul. Die- 
tla i plaeu po starej tandecie, na urządzenie wysta- 
wy wyrobów metalowych, jaka w roku bieżąsym na- 
znaczoną została na czas od sierpnia do 16 paź isior- 
nika. Połączene sekcje zgodziły się ma oddanie plecu 
po starej taadecie i częśni plantacji dłotlowezich na 
urządzenie pawilonów, z tym jednak warunkiem, żo 
komitetowi wystawowemna nie wolno będzie ruszyć 
żadnego drzowa plantacyjnego, że ile możności oszszę- 
dzał będzie krzewy 4 żywopłoty piantacyjne i że zło- 
ży kaucję w kwocie 1000 korea. Do oddania gran- 
tu komitetowi wystawowemu wydelegowały połączo- 
ne sakcje radców miasta pp. dra Jordana i Tuar- 
skiego. 
Grunt plaatacyjny położony między ul. Szewską, 
a ul. Szerepańzką, dawniej daierżawiony przez 6. p. 
Schmida pod ietnią kawiarnię, uchwaliły sekcjo w za- 
sadzie wydzierżawić p. Drobnerowi (żyd!!) za opřa- 
tą ezyasiu rocznego w kwocie 2.000 koron, z tem 
zastrzeżeniem, że prezydjum magistratu wspólnie ze 
syndykiem miasta, określi warunki, pod jakimi dzier- 
żawa tege gruntu ma nastąpić 
Również odbyło się posiodzenie sekcji ekonomi- 
aznej, pod przowednietwem r. m. dra Domańskiego. 
Na wniosek r. m. Markusa, uchwaliła sekcja sześciu 
nieetatowym pomcenikom fornali na strażuiey pożarnej. 
dopłstę miesięcsną po 10 koren, który to wydatek 
ma być pokrytym z funduszu oezyszezenia missta. 
Sokcja zgodziła się również na adoptaeję budyaku 
miejskiego przy ul. św. Marka, nabytege od p. Ba- 
jańskiego, na salo szkolne, kosztem 4.500 korea i rea- 
sumowała swą poprzednią uchwałę, którą postare- 
wieno bndyaek ten zburzyć. A 
Nowy gmach Akademji handiówej w Krakowie. 
Wezoraj odbyło sių posiedzenie spocjalaej komioji Re- 
dy miejskiej, pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Lea. Przyjęte ? zatwierdzono przedłożono przez arch. 
miejsk. p. Zawiejskiego plany nowogo gmachu Aka- 
demji handlowej. Bodynek stanie na miejscu starej. 
ujeżdżalai pod Kapucynami, a badowia w tym roku 
będzie jeszcze ukończoną. Plany zostaną przedłożone 
do xatwierdzenia na bi ższemu posiedzenia pełnej Ra- 
dzie miejskiej. 
Kadencja majowa. We ozwartak odbyło się w 
tatejezym sądzie krajowym karnym, losowanie sędziów 
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przysiegł;en na miesiąc maj. Wylosowau) zostali na- 
stępzjący zędsiowie przysięgli główni: 1) dr Arom- 
sohn Jul:zn (lekar:), 2) Balzer Franciszek (rzeźa:k), 
3) Detth fl Karoi (lago. resl.), 4) Dłażyński Kazi- 
mierz (»łaśs. fabryki skór), 5) Drozdowski Szyman 
(rueźaik), 6) Eser Leib (właśc. hoteln i restaur.) 7) 
Federowi'ż Edmurd Adam (cieśla), 8) Heumann H:l- 
le) (handel kom. i kapitalista), 9) Hatt'nger Józef 
(zastęp. browar.), 10) Jawornicki Józef (właśc. hand. 
korz) 11) dr Judkiewicz Henryk (adwokat), 12) 
Jugendfsin Adolf (arzędaik pryw. i właśc. realn.), 
13) Krasicki Bronisław (ajen. handl.), 14) Krzykow- 
ski Juljusz (urzeduik Kasy oszes. m. Krekewa), 15) 
Krzyżanowski Stanisław (właś. resla, bndow.), 16) 
Liban Ber.a'd (właśc. real. i fabr. eeruenta), 17) 
Liebermann Zsgunt (ajencja handl.), 18) Loria Siy- 
mon (ajent Tow. waejemn. ubezp.), 19) Łuczko Ka- 
rol wł. real. i aptek.), 20) Malik Leonard (wł. cukierni), 
21) Meisels Józef (włańc. realn.), 22) Prątkowski 
Jóref (złotnik), 23) Piekłe Jakób (kapiec), 24) Pra- 
żmowski Piotr (rolnik), 25) Romański Michał (rze- 
faik), 26) Roteramann Zygmunt ( arz. pryw. firmy 
„Binger*), 27) Satalecki Wincenty (masarz), 28) 
Saner Franciszek (właśc. kawiarni), 29) Sehluichhorn 
Leen (piekarz), 30) Singer Sałomun (ajemeja handl ), 
31) S.tte Franciszek (»łaśc. reala.) 32) Skrzyński 

` Klemens (kapit»lista), 33) Teobald Teofil (urzęd. filji 
Banku hipot) 34) Wątorski Józef (p'exsr:), 35) 
Wiskida Remigjusz (fryzjer), 36) Zadęezi Józef (właśc. 
reala. i kupiec) 

Na zasiępców przysięgłych wylosowane: 1) Abra- 
hamir I'rael (piekarz), 2) Breit Natan Dawid (eskon- 
ter), 2) Draener Chaim (tuśaiers), 4) Dyrcz Józef 

atako realn.), 5) Foiner Chaim (właśc. real. i bla- 

charz), 6) Kabsne Chaim Szymon (hand. drzewa, 
bud.), 7) Mar.nger Aron Hirsch (słotnik) 8) dr Mo- 
krzycki Witeld (urzęd. filji Banku austr.), 9) Wein- 
dline Maurycy (bandel desek). 

Doroczne walne zgromadzenie członków Tow. 
właścicieli realności w Krakowie, odbędzie się w nia- 
dzielę dnia 24 kwietnia 1904 r. o godz. 4 popoła- 
dniu (Rynek główny l. 21, I p.) z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie prezesa WIAŁ z 
sprawozdaniem w czynnościach, podjętych W spra- 
wach reformy podatku domowo-czynszowego. 2) Spra- 
wozdanie z czynności wydziała za r. 1903 (referent 
sekretarz dr Franciszek Mussil). 3) Sprawozdanie z 
zamkaięcia rachunków za r. 1908 i udzielenie abso- 
lutorjum. 4) Wnioski ozłonków. 

Przedmiotem dyskasji na walnem zgromadzeniu 
będzie także sprawa zamierzonego przez Radę miej- 
ską podwyższeaie podatków gminnych. 

Spodziewać salę należy, żę całonkowie Tow. ze 
względu na ważność spraw, stojących na porządku 
dziennym, w interesie własnym wszyssy wezmą udział 
w obradach. 

„Przyjażń* urrądza w niedzielę dnia 24 b. m. 
jako w święto ©pieki św. Józefa doroczne nabożeń- 
atwo w kościele N. P. M. o godz. 9 rano. Wydział 
uprasza członków o jak najliczniejsze przybycie. 

Pierwszy festyn w tym sezonie odbędzie się w 
majbliżsią niedzielą w parku dra Jordana 0 godzinie 
2 pepeładniu. na dochód doma „Pracy“ na Kaźmie- 
rsu. Podczas festynu przygrywać będą kapele: „Har- 
mogja” i 13 pnłku piechety. 

Z Podgórza piszą nam: 16 b. m. kiedy klasa 
VII w gim»azjum w Podgórzu miała naukę religji, 
a uczniowie żydzi w liczbie 3-ch z tejże klasy byli 
wolai i obijali sę w podwórzu szkolnym, jeden Z 
nich, nazwiskiem Guiluberg, syn radnego miasta Pod- 
górza Takóbz Griiuberga ebrzydłiwie zanieczyścił otu- 
dnię! Dyrekcja gimnacjum dowiedziawszy się o tam, 
zarządziła wpezyszczenie studni, przez miejską straż 
ogniową. 

Stadain ta służy nietylko do użytku gimnazjum, 
leez wsdę z niej eserpie publiczność z ulicy Miekie- 
wicca. 

O tej żydowskiej rozpuście powinny się teà do- 


' wiedsieć nietylko ednośne władze, leom i szersza pu- 


= 


blieaność. 

Uc'eszka więżnla. Przed kilku dniami uciekł 
z tutejszego aresttu Śledczego sądu krajowego kar- 
aego przebrany za kominiarza, aresstant Lad wos, prze- 
ciwko któremu ma być prowadzona w tym mies cu 
rozprawa przed sędziami przysięgłymi. Wczoraj pre- 
zydjum sądu kraj. ksrn. otrzymało doniesienie od żan- 
darmerji z Gródka, iż przyaresitowano tam na włó- 
częgostwie człowieka, przedstawiającego się pod na- 
zwiskiem Waliszewski, tymezasem rysopis jego zgo- 
day jest z rysopiszm zbiegłeg» Ledwoaa. Żandarme- 
rja edstawiła rzekemego Waliszawskiego napowrót 
do Krakowa. 
= Kronika policyjna. Służąca złodziejką. 
Oaegdaj zaaresstowano Marję Nitseh, pochodzącą z 
Bielska, która służąc u p. Duduiakowej, skradła toj- 
że dwa warteściowe pierścionki, a u ianej słatbo- 
dawezyni przywłaszezyła sobie drogie koronki. 

8zerter żydowskorosyjki, W noey z 


. dnia 20 na 21 b. m. przyaresztowano na Kazimie- 


rsu Żyda Salomona Schneidra, 30 lat liczącego, de- 
zertera resyjskiego. u którego zaaleziene kwotę 3137 
koren. © ile się zdaje, pieniądze te z mętnego źródła 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„SŁOÓ8 NARCDNDU* 


pochodzą, bo jas sam aresaiowany miznał, przez oe 
staraie trzy luta niczem mię nie zajmował, a więe 
tem samem znikąd pieniędzy dostać uie mógł. Do 
niedawna przebywał oa w Żółkwi, gdzie utrzymywali 
go żydzi Katzowie, rodzice jego psaudo-uarzeczonej. 

Zgubioną kartkę zastawniczą nr. 40119 na 3 
chustki, można odebrać na inspekcji policyinej. 

Kradzieze płaszczy gimuazjalnych 
coraz bardziej się szerzą i tak przed kilku dniami 
skradli nieznani sprawey pewnemu studentowi w ILI 
w gimnazjum płaszcz, we środę znowu Włodzimierzo- 
wi Obrubańskiemu również skradziono płaszcz gi- 
mnazjalny w gimnszjum św. Anny. Policja ma w 
podejrzeniu kilku wydalonych studentów gimna- 
zjalnych. 

Okradziony gość. Oaegdaj w nocy gość nie- 
znanego nazwiska, przebywający w demu noelego- 
wym Sżynkarza, żyda Weindlinga przy ulicy Labiez 
Nr. 3, zostuł okradziony z 26 keron. 

Sprawcy kradzieży niawiadomi. 

Z Towarzystwa Kółek rolniczych. Zarząd główny ogła- 
sza konkurs na posadę nauczyciela towaroznawstwa, oraz 
instruktora praktyki sklepowej, przy szkole handlowej, 
utrzymywanej kosztem Towarzystwa w Czernichowie pod 
Krakowem. Bliższe warunki konkursu podane sẹ w ogło- 
szeniu, pomieszczonem w dzisiejszym numerze. 

Wyjaśnienie. W odniesieniu do naszej notatki e kla- 
sztorze pp. Bernardynek w Pisarowcach, proszeni jesteśmy 
0 zaznaczenie, że klasztor sierot nie przyjmuje bez epłaty, 
gdyż jest ubogi i nie posiada żadnych legatów ani zapi- 
sów na ten cel. 


CPEIP EEVEE E ZE EEA TTE E : 
Gabryelski kupuja, sprzedaje 1 nujmuje: 
fortepiany, pianina, narmonjs | pimmele — 
krajowe | sagranitzns —- nowe i przegrune — 
za gotówkę | Ra spłaty — boz zalicski. 
Repertuar teatru miejskiege. 


W sobotę 238 kwietnia: „Safandnły”, kom. w 4 aktach 
W. Sardona (ostatni występ B. Leszczyńskiego). 


Kącik humorystyczny. 


Odpowiedni prezent. 
— Kochany mężusiu, jutro imieniny mamy. 
by jej kupić? Jak myślisz? 
— Wiesz, kup mamie... torbę podróżną. 
Dlaczege się eżenił. 
oma (po gwałtownej scenie): Wiem, ż6 oż:ni= 
łeś się ze mną dla moich pieniędzy! 
Mąz: To nie prawda! Ożemiiem się dla twojej 
łagodności. jędzo jedna! 
Także poclecha. 
Pacjentka: Proszę mi szczerze powiedzieć, w 
jakim stanie znalazł pan doktór moje płuca? 
Lekara: W bardzo złym, co prawda, ale może 
pani być spokcjaą: te płuca wystarczą pani do kvi- 
ca żjoią. 


Co- 


Rada miast 
ada miaSLa. 

We czwartek odbyło się posiedzenie Rady 
miasta o godzinie 5 popołudnia, pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta p. Friedleina. 

Na wstępie odtzytano podanie pisemne dra 
Lembergerera, który prosi © utworzenie asysten- 
tury przy miejskiej pracowni chemieznej. 

Wnioski. 

R.m. Cybulski stawia wniosex, aby Rada 
miasta, przedłożyła projekt urządzenia kąpieli 
na Wiśle, oraz zapytuje o łodzie ratunkowe, któ- 
rych brak poderms ostatniej powodsi tak dotkli- 
wie dał się ucsuć. Wniosek przekazane sekcji 
ekonomicznej. 

R. m. Kosobudzki stawia nagły waiosek 
utworzenia biara dla spraw rękodzielniczych i 
przemysłowych i prosi o przyspieszenie tegoż. 


padzawka na planiach. 

R. m.Skrzyniarz przedstawia Radzie miej- 
skiej koszta urządzenia sadaawki na plantach 
między ul. Sławkowską a Rondlem. Firma Rum- 
pel i Waldeck przeznaczyła na cel budowy 9.800 
koron, które posostały z kosztów budowy wodo- 
ciągu. Koszta całe wynoszą 11,600 koron, zatem 
miasto doda na ten cel 1.800 koron. Badowni- 
etwo miejskie wykonało już odnośne plany i ko- 
sztorygy.— Nad zadzawkę będzie także przenie- 
siony pomnik Bojana. — Naprzeciw pomnika, 
zbudowaną zostanie sadzawka, którą będsie prze- 
ciaać mostek żelazny, a po jednej stronie mo- 
stka będzie się znajdować wysepka z wodotry- 
skiem. 

W dyskasji r. m. Bajwid sprzeciwia się 
postawionemu waioskewi, a to ze względów hy- 
glenieznych. Woda w sadzawkach jest stojąca, 
przes te wytwarza się w lecie niezliczona ilość 
komarów, mastępnie woda taka jest jedaym wię- 


Miód kuracyjny batelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 38 cat. 
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cej rozsadnikiem małarji. 
dseniem wodotrysku. 

R. m. Bartoszewicz popiera zdanie r. m. 
Bujwida. 

| R. m. Bąkewski wyjaśnia, że sadzawka 
będzie miała wodę przepływającą, a więc mio 
będzie źródłem małarji, przyczyni się zaś do u- 
piękssenia miasta. 

Wniosek prezydjum przyjęto. 

Materjały brukarskie. 

Rada miasta przyjęła ofertę pp. Józefa Ba- 
ranowskiego i Lebla Lebenheima na dostawę ka- 
mienia porfirowege, brnkowego i Szosowego 5 za- 
strzeżeniem, że dostawa mieć będzie miejsce, o 
ile gmina własną produkeją materjałów brakar- 
skich zapotrzebowania miasta nie zaspokoi. 

Kursa im. Baranieckiego. 

R. m. Sołtysik jake referent sekcji srkel- 
nej, złożył sprawezdanie o kursach wyższych dla 
kobiet tm. A. Baurunietkiego za lata szkolne 
1900/1. 1901/2 i 1902/3. Referent podniósł, że 
obeenie upłynęło 35 lat od utworzenia kursów i 
że w tym okresie czasu nuczęszezało na kuarsa 
4260 uezennic. Grono profesorów składa się 
z 18 osób. W ostatniem 3-leciu było na kurzach 
438 słachaczek; z tego 338 zwyczajnych, 160 
nadzwyczajnych. Z poza granie kraju jest 60%, 
słuchaczek. Kursa roswijają się zarówno pol 
względem pedagogieznym, jak pod względem 
wzrostu liczby uczennic. W pierwszym roku zda- 
ło egzamin 26 pre., w drugim 32 pre, w trze- 
cim 34 pre. Utrzymanie kursów w oststniem 
trzechlecia wynosiło 67.771 kor.; własna decko- 
dy karsów wynosiły 86.568 k. Wobec tego gmi- 
na dopłaciła kor. 31.263, W ogóle od czasu 
objęcia kursów gmina wydała na nie 82819 k. ; 
roczny wydatek na ten cel wynosi 10—12.000 
kor. Pomieszczenie zakładu jest kosztowne i nie- 
tdpowiedaie i dlatego dyrekcja dąży do budewy 
własnego domu. 

Referent imieniem sekcji wyraził podzięko- 
wanie dyrekcji za starania o zrealizowanie za- 
pisa ó. p. Fałęckiej, za nperządkowanie biblja- 
teki, za reformę pianu naukowego, za Wyprato" 
wanie podań do ministerstwa o subwencję i o 
przysnanie u:zanuicom prawa do zapisywania się 
na uniwersytet w charakterze słachaczek nad- 
zwyczajnych. 

Po referacie Rada przyjęła odpowiednie 
wnieski. 


B 
Mowca jest za urzą- 


Muzeum narodowe. 

Rada miasta przyjęła również po dłuższej 
dyskusji radców miasta pp. Bartoszewicza, Sta- 
niszewskiego, Uderskiego, Bujwida, Domańskie- 
go i dyr. Kopery następujący wniosek: Rada 
miasta przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości, 
że p. dr Wacław Lasocki ofiarował na rzecz 
Muzeum narodowego w Krakowie zbiór książek, 
map, rękopisów i rycin, które już zostały prse- 
niesione do Muzeum i wyraża za ten hojny dar 
ofiarodawcy podziękowanie. 

Gmina m. Krakowa zebowiązuje się otwe- 
rzyć najdalej do 1 stycznia 1910 roku publiczną 
bibljotekę przy Muzeum Narodowem. 

W skład tej bibljoteki wcielone zostaną da- 
rowane przez p. dra Lasockiego księgezbiory. 

Gmina m. Krakowa zobowiązuje się wydać 
swoim kesztem pamiętniki dra Waciawa Laso- 
ckiego w czasie i sposób bliżej przez niego e- 
kreśłony i przyjmuje ofiarowany przez dra La- 
sockiego na ten cel kapitał 3.000 rabii, z tem, 
że od tego kapitału opłacać będzie ofisrodawey 
aż do jego Śmisrei siedm procent. 

Na koszta odbioru, epskowania i przesyłki 
zbiorów udziela się kredyt w kwocie 1.000 ke- 
ron. 

Szkoła żeńska tm. ćw. Scholastyki. 

R. m. dr Jordan przedstawił Radzie mia- 
sta wniosek, aby zatwierdzić zgotowany plan 
nauki i statat wyższej szkoły żeńskiej im Sche- 
lastyki z aprawnieniem licealnym. 

R. m. Maciołowaki zasnacrył, że proje- 
ktowana reorganizacja szkoły nie odpewiada pra- 
ktycznym wymaganiom stawianym kobiecie przes 
dzisiejszy ustrój społeczny. Organisacja ta jest 
czyste teoretytsną. 

Dlatege też mówca sprzeciwia sią waioskawi, 
a oświadcza się za reorganizacją szkoły w kie: 
runku potrzebnej kobiecie praktycznej wiedzy. 

Z powodu spóźnienej pory odroczył presye 
dent dalszą dyskusję do następnego posiedzenia. 
i przystąpił do posiedzenia tajnego. 

Nadanie prezenty 

Na tajnem posiedzeniu nehwalone Nadanie 
prezenty na posady stałych nauczycielek: 1) w 
szkole XIV p. Eleonorze Dłaskiej; 2) w szkole 
XV p. Marji Nowiekiej; 3) w szkole XVII p. 
Henryce Landwirth; 4) w szkole XVIII p. Ma- 
rji Głauscher. 


założona w reku 1541 — Kraków ml. 
Sławkowska I. B6 — 


poleca: 
Micu kasztelański butelka 1 str. 60 ent. 
Miód maliniak butelka 1 zir. 59 snt. 
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deia 92 kwietała 
Strejk kolejowy na Węgrzech. 
Depesze dzienne. 

Wiedeń 21 kwiotnia. Nadeszły tu dziś wiado- 
mości, że wszelki ruch kolejowy ustał dziś na 
kelejach węgierskieh. Z powodu tego wstrzyma- 
no na razie poelłągi „Orient-express* i „Ostende- 
express". Pakunki i towary zarząd krajowy od- 
dał wysyłającym do dyspozycji. Między Wie- 
dniem a Marchegg i między Wiedniem a Bruck 
kursowanie pociągów pospiesznych zostało wstrzy- 
mane. 

Poprad Felka 21 kwietnia. Druty telegraficzne na 
przestrzeni: Komiak-Szomorfaczy zostały poprze- 
rywane przez niewyśledzonych sprawców. Patrole 
żandarmerji w całym komitacie czuwają nad u- 
trzymaniem całości linij telegraficznych. 

Stanisławów 21 kwietnia. (Tel. pryw.) Z po- 
wodu wybuchu strejku kolejowego na Węgrzech 
będą kursowały wszystkie pociągi na szlaku: Stani- 
sławów-Kórósmóre od dnia 20 kwietnia począw- 
szy aż do odwołania, tylko de stacji granicznej 
Woronienki, względnie ze stacji Woronienka. 

Budapeszt 21 kwietnia. Posłowie Wassoni i 
Vóres, którzy podjęli się w ciągu nocy akcji po- 
średniezącej pomiędzy komitetem strejkujących 
& rządem, prowadzili obrady przez eałą moc. 
Około północy udał się pos. Vóres do mininistra 
handlu z propozycjami strejkających. Po godzinie 
pierwszej wrócił zań z następującą odpowiedzią : 

Rząd zgadza się na: zupełną amnestję, odby- 
eie zgromadzenia urzędników ł kolejarzy z całe- 
go krajn, odroczenie dyskusji nad projektem 
ustawy o regulacji płac aż do odbycia powtórne- 
go ogólnego zgromadzenia kolejarzy, utworzenie 
zwiąsku kolejarzy, stwerzenie pragmatyki służ- 
bowej, przysnanie żądanych dodatków. 

Większość komitetu oświadczyła, że warunki 
te przyjmuje, ponieważ jednak w ostatniej ehwili 
mniejszość oświadczyła się przeciw przyjęciu i żą- 
dała zupełnego uwzględnienia wszystkich żądań, 
pestawionych w memorjale, wręczonym swojego 
Gzasu rządowi, większość przychyliła się do tego 
stanowiska. 

Obrady trwały do godziny 4-tej nad ranem. 

Budapeszt 21 kwietuia. Dyrekcja poest za- 
rządziła, aby we wszystkich miejscowościach, 
gdzie komunikacja kolejowa jest przerwana, roz- 
wożeno przesyłki pocztowe zapomocą wozów. 


Budapeszt 21 kwietnia. Węgierskie Biuro ko- 
respondencyjne donosi: Wszystkie komendy woj- 
skowe kraju otrzymały z powodu strejku rozkaz, 
aby oddały wojsko do rozporządzenia kierowni- 
ctwa ruchu koleji państwowej. Na wszystkich 
stzejach skonsygnowanć wojsko, którego sada- 
niem jest ochrona budynku stacyjnego i apara- 
tów służbowych, głównie zaś telefonów i telegra- 
tów, oraz ochrona chętnych do pracy przed strej- 
kującymi. > 

Budapsszt 21 kwietnia. „Budap. Corresp.* 
donosi, że dyrekcja węgierskiej kolei państwo- 
wej mime strejku wysłała dziś o godzinie 9 min. 
25 pociąg osobowy przez Marchegg do Wiednia 
pod kierownictwem radey ministerjalnego Marxa, 
a o godzinie 2 min. 15 wyśle pociąg pospieszny 
przez Brack do Wiednia. 

Wiedeń 21 kwietnia. O godzinie 1-szej Tewa- 
rzystwo kolei państwowej wydało następujący 
komunikat: Przez zamierzone podjęcie prowizo- 
rycznego rnehu osobowego na linji Budapeszt- 
Marcheg i Budapeszt-Bruck będzie z dniem 
dzisiejszym podjętą na nowo komuni- 
kacja na linjach kolejowych: Wiedeń- Brnek- 
Budapeszt i Wiedeń-Marcheg- Budapeszt, Ra ra- 
zie jednym pociągiem pośpiesznymi 
jednym pociągiem osobowym, jutro 
zaś dwoma pociągami peśpiesznymi 
idwoma pociągami osobowymi. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Węg. B. kor.). Dy- 
rekcja kol. państ. otrzymała w ciągu 
dnia wczorajszego tysiące telegra- 
mów od urzędników, którzy jej ofia- 
rują swoje usługi. Wobec tego dyrekcja 
spodziewa się przynajmniej częścio- 
wego podjęcia ruchu. — Gdyby służbę 
kolejową objęły pułki kolejowe i telegraficzne, 
mógłby być w piątek podjętym także ruch po- 
ciągów pospiesznych. Wobec brakn pro- 
wadzących lokomotywy mógłby być użyty do 
tego korpus inżynierski kolejowy, któ- 
rego załoga ma egzamina na prowadzących po- 
ciągi. W razie zatrudnienia pułków kolejowych 
i telegraficznych spodziewa się dyrekcja kolejo- 
wa, że nawet w rasie dalszego trwania strejkn 
będzie mogła ruch utrzymać i zape- 


wnić. 
Depesze nocne. 
Budapeszt 22 kwietnia. (Tel. wł.) Wczoraj- 
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uiczem. 

Budapeszt 22 kwietnia. (Tel. wł.) Rząd spe- 
dztewa się, że; przez użysie pułkuj kolejowego 
zdoła wznowić ruch peeiągów pośpiesznych i eks- 
presów. 

Nadto rsąd ma zamiar powołać de 
służby wojskowej wszystkich urzę- 
dnikówifnunkejonarjuszykolejowych, 
nałeżących do rezerwy lub honwedów 
l użyć ich do służby przy ruchu. 

Powołani będą musieli pełnić służ- 
bę pod przymusem subordynacji woj- 
skowej. 

(W taki sposób przed kilku laty rząd wło- 
ski postąpił w podobnym wypadku. Przyp. Red.) 

Budapeszt 22 kwietnia. (Tel. wł.). Wczeraj 
wieczór ebiegały tu pogłoski, że do strejku 
cheą się przyłączyć także urzędnicy 
biurowi dyrekcji centralnej. 

Budapeszt 22 kwietnia (Tel. wł.) Ceny ty- 
wności, s powodu niedowiezienia tejże na 
targi, podniosły się wczoraj o '/,. Oba- 
wisją się, że dzisiaj nastąpi znaczne pedwyższe- 
nie. 

Miastu grozi powszechny brak 


Wojna. 


Wiedeń 22 kwietnia. (Tel. wł.) Z dyplomaty- 
cznego źródła potwierdzają wiadomość 
o dymisji admirała Aleksiejewa. 

Petersburg 22 kwietnia. (Tel. wł.) Admirał 
Skrydłow odbędzie tutaj kilka konferencji z wy- 
bitnymi admirałami i jenerałami, następnie uda 
się w sprawach prywatnych do Sebastopolu, skąd 
przez Charków podąży na Wschód. 

Petersburg 22 kwietnia. (Tel. wł.) Dzienniki 
tutejsze przypisują podróży Skrydłowa do Char- 
kowa wielkie znaczenie. 

„Ruś* sądzi, że Skrydłow uda się na 
Wschód na czele floty ezarnomor- 
skiej. Król Edward VII zgodzi się na 
przejazd tej floty przez Dardanelle, 
gdyż stosunki rosyjsko-angielskie są 
zupełnie przyjszne i nie ma podstaw 
do zawikłań wojennych. 

LokdyR 22 kwietnia. (Tel. wł.) Z terenu woj- 
ny nie nadeszły tu żadne depesze o operacjach 
wojsk. Przypuszczają, że jest to następstwem 
surowej cenzury japońskiej i że Japonja 
przygotowuje się dojakiejś większej 
akcji. 

Londyn 22 kwietnia. (Tel. wł.) „Daily Mail“ 
donosi z Tokio, że Japcńerycy spóŹnili się z mo- 
bilizowaniem wojsk. III armja jap. rozpoczęła 
mobilizację 7-go marca i —według planu— miała 
ją ukończyć w dwóch tygodniach. De tej pory 
nie słychać nie o ruchach tej armji, przypusz- 
czać zatem należy, że nie jest ona jeszcze goto- 
wą do operacji. j 

Petersburg 21 kwietsia. Sztab jeneralny do- 
nosi, że w ostatnich dniach było wszystko spo- 
kojnie i że w sytuacji w Port Artur, Inkan i 
nad rzeką Jalu nie nastąpiła żadna zmiana. 

Petersburg 21 kwietnia. Korespondent rosyj- 
skiej ajeneji telegraficznej donosi z Portu Artu- 
ra: Okazuje się, że krążownik „Bojan* 13 b. m. 
przechodząc z pomocą łodziom torpedowym, zmu- 
szony był zbliżyć się zbytnio do eskadry japoń- 
skiej, przyczem nieprzyjaciel silnie go 
ostrzeliwał granatami, nie wyrządzając 
jednakże żadnej szkody. 


TELEGRAMY. 


Odznaczewie. 

Wiedeń 22 kwietnia. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Cesarz nadał radcy wyższego sądu krajowego 
Władysławowi Heroldowi w Krakowie, z o- 
kazji przeniesienia go na własne żądanie w stały 
stan spoezynku, tytuł radcy dworu. 

Kołe polskie. 

Wiedeń 22 kwietnia. (Tel. wł.) Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Koła polskiego po referacie 
pos. Głąbińskiego w sprawie pos. Wilka, u- 
shwaliło Koło polskie bez dyskusji 
wyklaczenie posła Wilka z grona 
członków. 

Następnie wybrano sześciu członków dolega- 
ej: Jaworskiego, Dzieduszyckiego, 
Dulębę, Wodziekiego, Popowskiego, 
Dłużańskiego i i Eugenjnsza Abrahamo- 
wieza. 

(Wybrani zatem zostali ci sami ezłenkowie, 
eo w poprzedniej sesji, tylko zamiast Dawida 
Abrshamowieza, wybrano Eugenjusza Abrahamo- 
wieza. Przyp. Red.). 


mięsa. 


sze rokowania rządu z strajkującymi spałzły na | 
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Pos. Byk zgłosił poprzednie pisemne zawia- 
domienie, że wyboru nie przyjmie. 
Przed wyborem delegatów. 

Wiedeń 22 kwietnia. (Tel. wł.). Dziś popo- 
łudniu odbędzie się madzwyczajne posiedzenie 
Rady państwa w sprawie wyboru delegatów. — 
Zdaje się, że wybory odbędą się bez przeszkody, 
gdyż Młodoczesi i Słowianie poł. uznają potrze- 
bę przeprowadzenia tychże. 

Porządek obrad zapowiada się jednak burzli- 
wie, gdyż czescy agrarjnsze i radykaliści posta- 
nowili ebstrnować. 

Wiedeń 22 bm. (T. wł.). Jakie są zamiary rząde 
na przyszłość, nie wiadomo. Krążą pogłoski, że 
sobotnie posiedzenie Rady państwa będzie osta- 
tniem, poczem nastąpi odroczenie parlamentu de 


jesieni. 
Poseł Wilk. 

Wiedeń 22 kwietnia. (Tel. wł.) Wezoraj opo- 
wiadano sobie w koloarach, że widziano znowu 
posła Wilka, wynoszącego z gmachu paczkę pa- 
pierów. 

Zdsje się, jest to słośliwa anegdota. 


d Aresztowanie szpiega. 

Paryż 21 kwietnia. Dzienniki donoszą, że we 
wsi Maiaville aresztowano handlarza masła, nie- 
jakiego Dine, pod zarzutem szpiegostwa. 
W pomieszkaniu jego znaleziono bardzo ob- 
slażalooę papiery i zdjęcia fotogra- 

ezne. 


Walka z krzyżami. 

Paryż 21 kwietnia. Z powodu usuwania krzy- 
żów i krucyfiksów s sal sądowych przyszło 
do protestów w licznych miastach. 
W miejscowości Vannes uchwaliła 
Rada miejska zawiesić w sali swoich 
posiedzeń krucyfiks, usunięty z sali 
sądowej, s odpowiednim napisem. 

Paryż 22 kwietnia. Rada stanu orzekła, że 
pisemne protesty arcybiskupów: Pa- 
ryża, Lyonu, Rheims i Tulonu przeciw zniesie- 
niu kongregacyjnej nauki, należy uważać za nad- 
użycie władzy urzędowej. 

Zuiżenie stopy proca wa w banku londyń- 
skim. 

Londyn 21 kwietnia. Bank angielski sniżył 
stopę procentową na 3 pre. 

Napad na pociąg. 

Tyflis 21 kwietnia. Pomiędzy stacjami Nowo 
Zenaka i Abasza kolei transkaukaskiej włamało 
się czterech rozbójników do wagonu pocztowego 
pociągu, podezas jazdy. Urzędników związali zło- 
czyńcy i jednego ranili sztyletem. Rabusie za- 
brali 100.000 rubli. 

Burowie nle dają za wygranę. 

Bioemfontaln 21 kwietnia. „Post* donosi o 
aresztowaniach Burów w okręgu lidenburskim, 
oskarżonych o zdradę i że istnieje szeroko rozga- 
łęziony ruch rewolneyjny. Istnieje tajne stowa- 
rzyszenie, według statutów którego, każda zdra- 
da popełnicna przez członka ma być ukarana 
śmiercią. „Post* donosi dalej, że znaczna ilość 
ochotników w Transwaalu zbroi się i nabywa. 
Środki żywności. 
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Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 21-ge kwietnia. (Giełda pop.) — Godzina $— 
Marki 117:87 Rata majowa 9985, Wag. renta kerono- 
wa 97790, Aksis austr. zakładu kredyt. 649 —, Akcje weg. 
758-—, Akcje Arglobanku 378 50, akcje Upiobanku 519 — 
Akcje Linderbauku 428 50, Axoje kolai państ. 641 — Lox 
bardy —'—, Śkaje iabryki broni 454 —, Akeje tyw»: © 
841 —. Axcje Alyiny 469 — Lory tureokie 138175, Bu e 
268 75. 

Cukier (spok.) 19:70, — tpicytas (słaby) 4660, — ia: 
fta niezmieniona. 

Boria 2l-go kwietmia. (Giałdz wisez.). — Usiyas: e 
Akojo kredytows 20090, Tswarmyzówe dyskontowe 183-756. 


TEE | 
NADESŁANE. 


eletyny Zakopiański. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński. Zakopane. 


Zakład techniczno-dentystyezny 


W. Lipońskiego 
przy ul. św. Krzyża ]. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów ma sposób amerykański. — Naprawki z prowineji 
nskutecznia się po wrotną pocztą. 2728 


Pokój frontowy, 


słoneczny, na parterze, z osobnem wejściem, do 
B wynajęcia od 1 maja. Ul. Karmelicka |. 55. 


GROTA FANTASTYCZN 


n eh 


ulica Florjaúska £. 24 "ko ar iso,2. 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 
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„WSPERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Odjasd s Krakowa i » Podgóra: 


4.80 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 n > > „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
460 n n P non n _p_ przystanku 
do Oiwlgolmz ; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
mii i Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
$50 . r > » p» Podgórza-Płaszową 
Ge Pedweisozysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
qrzjud 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
owego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Iekan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
mopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma: 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 10 z Krakowa 
829 , = P n n_n Podgórze-Płaszowa 
Pedwełeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
o Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 
do Odessy i Kijowa. 


a) rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
5.46 n n » n» Podgórza-Płaszowa 
da Wiełiozki. 


8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Keomyrzewa. 


$.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
ku: » „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
n ” n a » n n n przystanku 
«m llaię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Buchę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar 
donia; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapasztu, do Chy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prze- 
chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 


11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 

| 1118 , a MA 5 a» n » Podgórza-Płaszowa 
de Pedweteszysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jaała, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
m Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Rawy 
raskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymsałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 


1.80 „ , 5 5 „ 1084 „ Podgórma-Płaasowa 
1.86 „ „ s no.» n n „s, przystanku 
do Gówięsima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wroetawia 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
1.47 B » n „Podgórza-Płaszowa 
de Wiellozki. 
LKO po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa 
de Megiły | Keomyrzawa. 
849% po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
| de Lwewa: połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła 
| a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa 1 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mezl- Laborc, Koszyc 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 
wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
3.25 a 4 3 » n n Podgórza-Płaszowa 
da Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieszór pociąg mięszany Nr. 468 Krakowa 
7.51 5 n » » Podgórza-Płaszowa 
de Wieliezki. 
7.65 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 , x A „ 1016 „ Podgórza-Płaazowa 
8.18 n n n n 9p n n przystsaku 
aa limig traao worsalaa przez Podgórze-Pł., Skawinę, Sachę; 
połącz. : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd de Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Mez6-Laborcz, Koszyc i Bndapesztu, 
do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
8.05 wiecz. poo. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Keomyrzewa, 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lekam; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstaneyi a stąd we 
+ Oxwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieezór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 a 5 z n nn Podgórza-Płaskowa 
da Podwołeszysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
Textu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu- 
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.58 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
1106 , 4 n » „ Podgórzą-Płaszowa 
de Tarnopola ; połąca. : w Bierzanowie do Wielieski, w 
Tamowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąsza, do Orłowa Ko- 
smyci Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
Ees Boranir w kier. ku Przewersku; w Rgzeszowio do 
«ala, a stąd do N. Zagórza, .Chyrowa i Stryja; w Prze- 


worska do Tarnobrzega 
górza, Mex0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
owiec, do Stryja i Ławocaaego, Janowa, do Rawy 
Buski i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopola de 
Stryja, do Kopyszyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47v Krakowa 
11.54 n 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
13.00 » ń non » p  przystaaka 
p do Row. goza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Sucho; po- 
łączenia: w Buchej do Żywca a stąd do Bielaka i Dziodzia, 
do Zwardonia, w Okabówee do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Komye i Budapesztu. Tym pociągiem kur- 
suje także wóz I i II klasy przechedzący z Krakewa 
wprost da Zakopanego. 


n kid 


n n n 


; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 


R » n 


C. k..austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. października 1903. 


Prwyjasd do Podgóraa 4 Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszową 
4.40 , A 5 n » n Krakowa 

z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odass: 
i Kijowa; w Borkach wiolkich od Grzymsłowa; w Tar 
nopolu od Strvia i Kopyszyniee; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od lckan, Stryja, od Bełxca, Rawy Ruskiej: 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani: 
aławowa, Stryja, Chyrowa, Nowago Zagórza przez Jusłc 
w Tarnowie od Jasła, Stróż, Budapesztu, Koszyc, Orte- 

wa i Nowego Sąaza. 

5.48 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystan i 
5.50 n n n n n n 


i -Płasxows 
6.05 „ f » _» ę Krakowa 
z ilali transwersaino] przez Snchą, Skawinę, Podgôrs: 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowi 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórr» 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ki 

szyc, Orłowa, 

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Pławso” 
6.50 , 7 5 n n n Krakowa 
z lokas; połączenia: w Ickanach w Środy i niedxielę pree 
Konstancyą £ Konstantynopola, (okrętem do Konstanoyi) 
Ea ECH Bukaresztu å we Lwowie od B: 

apeastn, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyć!: 

od Nowego Zagórza, Ohyrowa. 

7.19 rano pociąg raięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszow: 
7.80 ' n n » Krakowa 

z Wielłozki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 

z Keomyrzowa | Meglły. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystank. 
7.53 -Płaszowa 


n n 


5 n ń n » nv» m 
8.10 , 4 n „ 82 „ Krakowa 
z Oświgmima; połączenia: w Oświęcimia od Wiedni» 
w Spytkowicsch z Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze-Płaszce! 
8.45 „, n È n n n» Krakowa 
z Pedwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyezynieo; w Krasnun 
od Kijowa i Brodów; ws Lwowie od Bukareaatu, Bur 
dujeni, Budapeezta, Mnunkacza, Ławocznego, Stryja, Je 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Srróż. 
10.58 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanki 
10.58 0, » non nm, , „n _Plamowe 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia : 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowt 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszo* 
1140 „ , 5 P n » „ Krakowa 
z Wiellezki; połączenia w Podgórzn-Płaszowie od Ośw::; 
cima, Wiednia i Wrocławia. 
1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Koomyrzowa I Noty, 
1.17 po poł. pociąg osobowy Ne. 14 do Podgórza-Płaszow: 
1.80 „ n r n » » » Krakowa 
z Berków wielkich; połączanis: w Borkach wielkich u 
Grzymzłows; w Przemyśln od Budapesztu, Koszyc, Ma 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławia o 
Bokala, Rawy raskiej; w Kzeszowio od Janła, Huaiażyn: 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prz+: 
Jaało: w Dębicy od Przaworaka przaz Rozwadów, od Nac 
brzezią i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Nov 
Sącza, Jasła Rad D 
2.24 . posigg pospieszny Nr. o owa 
ze i pałyteenia: ws Lwowie od Odessy, Kijow: 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesstu Mur 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruakiej, Janowa; w Prz 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
4.15 po poł. pociąg. osob Nr. LOLI do Podgórza-przystank: 
434 n, A -e Hf " -PłaszoW: 
4.40 „ s 5 n „ 48 „ Krakowa 
z Hali transworaalnej; przez Suckę, Skawinę, Podgórz- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzn od Husiatyna, Stanisła 
wowa, Stryja, Okyrowa, Przemyśla yr Chyrów; w Ż» 
rzanach z Gorlia; w Jaśle od Bzeszowa; w Nowym 
gozu od Orłowa; w Okabówca od Zakopanego; w Sn. 
ehaj od Zwardonia, od Dziedzic, Białska; w Kalwsryi 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje takte wó» 
Ti H klasy przśchodzący z Zakopanego wproat do Krakowa 
6.10 wieczór pociąg Osobowy Nr. 16 do Podgórsa-Płaazowt. 
6.85 5 5 „n n Krakowa 
z Pedwatoezysk ; połącz.: w Bodwołoczyskaca od Odessy 
i Kijowa; w Kzasuem od Brodów ; wa Lwowia od Stani 
sławowa, Budapesutu, Munkacza, lawocznago, Stryja, Ba: 
wy Rusk., Janowa; w Przamyśła od N. Zagórza i Ohy- 
rowa; w Przeworsku od da - w Tarnowie od X 
Sqeza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przaz Stróże, od J 
lipea do 16 września od Budapeastu i Koszyc. 
6.85 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszow: 
6.50 , n n p n Krakowa 
Z Wiollezki. 


7.18 wiecz. poc. 03.Nr. 6316 do Krakowa 2 Koemyrzewz 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1095 do Podgórza-przystanki 


9.00 n n n "n n n m -Płasgowk 
9.13 n n n » 34 p Krakowa 
z Oiwigolma; połącz: w Oświęcimia od Wiednie j 


Wrocławia; w Spytkowicaea od Sierszy Wodnej, Alwerni: 
9.81 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaazow. 
9.38 n n n sn Krakowa 

z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowe 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kramem od Brodów 
we Lwowie od Iekan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosławiu od Jokala, Raw. 
Ruskiej, Bełzon; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rue. 
szowie od Jagła; W Dębiay od Przeworska przes Rox 
wadów. od Nadbrzesia i Tarnobrzega; w Tarnowie o: 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Kossyo, Nowego Saes: 
Stróż, od Ohyrewa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 
10.47 w nosy pociąg osobowy Nr. 1031 do Podgórzyce 


106.58 , " " Ga 5 0 ; -Pisszow: 
Faw Sąsza przez Suekę, Sowia, Podziem - P) 
z przez winę, «Ph 
szów; połąemenia: w Nowym Sączu od Budapesstu, Ki 
szya, wa; w es od Zakopanego; w Każwsry 
od Bielka i Wadewio Tym posiągiom kursuje takm 
d + zd z panoge wprosi 
WaR. 


„GŁOS NARODU". 7 


M. Jakubowski w Krakowie 


poleca Magazyny własne, bogato zaopatrzone 
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, we Lwowie, pl. Maryacki 10. 
Spizedaje po cenach najniższych: Wyreby z nowege srebra, erebrzone, empii 


z tak zwanego oklńskiege srebra, z bronzu | ze srebra prawdziwego 13 próby, 
ze złota dla użytku kościelnego i domowego. 


NACZYNIA i ZASTAWY STOŁOWE. 
Osoby żądająca nlg w wypłatach zechcą zgłaszać się do kantoru pay 
ulicy Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 1631 6 6 


FABRYCZNY SKŁAD 


PARASOLEK oraz Parasoli 


w najświeższych wzorach po cenach bez konkurencył. 1680 
Nadto poleca Paski damskie w wielkim wyborze. 
Rękawiczki, pończochy i pończoszki dla dzieci oraz skarpetki. 


Anastazy FroncZ, Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich. 
Wlasny wyrób rarm wszelkiegc 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo 
dwie na miejscu, rok założenia 1866 


Zakład sprzedaży i “kupna 
ma do sprzedania: 


| Łóżko mach., Umywalnie macaoniowe, 
Biórko barok i renesans z bronsami, 
Komodę o sześciu sznf. bogato rseć- 


E. LEICHTA w Krakowie | biora z braa Szafę orzechową Be 
Ę gato rzeźb., Lustra antyczne macho 

silaa Pijarska eh brania Fieryniskiej. niowe oraz złocone, Półki, Stoły oras 
mn garnitury machoniowe, Zegar stojący 

Od 30 lat szafkowy, Bióro męzkie dnże, Lodo- 


wnia pokoj., Kredensa, Sypialnia, Ssa- 
fy, Sekretary, Kanapy, Zegary anty- 
czue oraz Garderoba. 1790 


Kraków, nlica Szewska Nr. 5 I piętro, 
Leopoldyna Machowska. 


Wszędzie 
potrzeba zastępeów do przyj- 
mowania zamówień na przedmiot ned- 
zwyezaj pokupny. Warunki pod kat- 

dym względem najkorzystniejsza. 
Zgłoszenia prosimy adresować: 
K. 100. do Administraeyi „Głosu 
Narodu“. 1284 & 16 


Mieszkania so soian wanm 


«iw „Sokoia* saris 
parter front: 4 pok., przedp., wer 
kuebnia. 3 pok., przedp., wer kæ- 
chnia. Wozownia lub pomieszesenio BE 
dwa konie. — W ofiaynia I p. 8 po- 
koje, kachnia. 8 pokoje, kneania. H p. 
oficyna: 8 pokoje i kuchnia. Wiadę- 
— mość n stróża. 1552 26 © 


Zatoki darn i Def: E 
zastępstweF.Lordkraków SPpÓlnilra 


Jedyne zastępstweF. Lord Kraków 
lab spólniezki 


SKIEJ KÓŁKA TODD. |: rsa as soo wor av ia 


tnego i pewnego interesu fabrysznage, 

w korzystnem miejscu do wydzier- |bes ryzyka, poszukuje rutynowamy w 

Żaw ienia Zgłoszenia pod adresem : tym dziale fachowiec. 

Ks Leon Łękawa w Łnkowicy :via | Zgłoszenia pod „Przemysł krajowy“ de 
Limanowa. 1887 2 9 Adm. „Głosu Narodu". 1880 


„Cunard Line“ 


Linia 


HUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 
z Fiume do New-Yorku: 
„GARPATRIA” dn. 19 kwietnia b. r. 
„ULTONIA" „ 3maja br 
„ŚLAWONIA” „ 17 maja br. 
„PANNONIA“ „ 31 maja D.T 


informacyi udziela pe polska 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda“ 


Budapesat, Vigadó tér 1. 


Pierwsza Warka 
Pradukeja roczea 49.000 rowerów. 


1425 8 15 


1787 6 © 


Bliższych 


pozozzzzzzzz"mn aa 


„GŁOS NARODU". 


„ WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


NA MAJ! 
Ksiegarnia katolicka Dra Wł, Mikowskiege 


Kraków, św. Jann 6, (Hotel Saski) 
poleca: 
Gelijan ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 
rajęcy Msze święte na wszystkie dni 
maja, oraz rozmyślania na każdy dzień, 


w eleg. oprawie w płótno ang. (różne 
kelory), z napisem złoconym: „Na maj 
I na Oz (słowa śp. kard. Dunaje- 
wskiego © tej wybornój książce) 2 K. 
Też samo w szagryn wyborowy, opr. 
mięłrka, brzegi złocone lub niebieskie 


Pannie (wykład), 1 K. 
Mestowska kr. — Czytania i nabożeń- 
stwo na maj Czci Matki Boskiej. po- 
bwięcony de ozytamia dzieciam od 8-12 

łat, 40 hal. 

Nawakowski J}. ka. — Miesiąc Maryi, 
apr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 
imieniem Maryi, K. 1'20. 
Pałalicki A. ks. br. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
dzień maja, 20 hal. 

Na parto jednej książki 45 bal., na porto 


dwóch lub więcej książek 60 haierzy 8 


uprasza rię dołączyć. 1766 | $ 
| wj ielbiciele | 
i Czciciele Maryi! 


J W czasie jnbileuszn 
„Niepokalanie Poczętej“ | 
pamiętajcie | 


a Gracie Lotrdońskiej $ 


4 Porabce uszewskiej. 


A Do wykończenia potrzeba 
pozę ai hys. ppro- 


i 


i 


© budowy Groty w Porąbce | 


uszewskiej. 1569 


-~ 


“Zarai głó winy 


Puarzystwa Kółek rolnicz. 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


»wsaię nauczyciela towaro- 
awstwa oraz instruktora 
',ktyki skicpowej przy pra- 
` sznych kursach handiowysh w Czer- 
‘ci Gwie; obejmujący posadę spełnia 
“ôt t0cześnie obowiązki kierownika 
Em pod firmą: „Bazar Kółka BE 
"resego w Czernichowie“., Posada do 
nm ela z dniem 1-go lipca 1904 rokn. 
Te “posady przywiązana jest na razis 
pHa 1240 K. rocznie wraz z wolnem 
pomieszkaniem. 1851 1 


Kandydaci. posiadający odpowiednie 
wykształcenie fachowe oraz dłuższą | Ba 
praktykę sklepową, konieczną do na- 
leżyrego kierownictwa Bararem, b | 
moją swe podanie wraz z odpisami świa- 
dectw do Zarządu praktycznych kursów 
kaadiowych w Czernichowie kato Kra- 
kewa, najpóźniej do 15 maja b. r. 


Dzierżawa. 


` Od 1-go lipca br. do wydzierżawienia 

Təlwark wraz z łąksmi i stawami, 

ekolo 8% morgów obszaru; budynki | mmm oaan ee eaaa 

dobre. Bliższych wiadomości ndziela 

Zarząd dóbr Stryszów, poczta w miejscu. 
1848 1 56 


u 


Zarząd ogrodów 


w 
Breń Olesno 
(Dąbrowa) 
ma do sprzedania tanio kilka. 
Jetnie piękne Musyenseta, 
Draceny indoanstralis, cztery 
metry wysokie i wielki zapas 
róż jednorocznych, w pięknych 
gatunkach. 1850 1 1 


Dochód. 


Kupcy, właściciele gospód, koloktanei 
łeteryjni, trafikauci, wogóle wszyscy, 
eo prowadzą jaki interes i chcą mieć 
ślmiennie znaemy poboczny dochód, 
miech prześlą swój adres pod lit. „O. 
R. 12.“ poste restante Berno 
Morawa). 1840 2 5 


PIEGI ™ 


pram pod gwaraneyą, |5 K. 5 hal. Zarząd dóbr w Siemikew- 


; - Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


Wydawozyni: Józefa Regoszowa. 


l 
p 
„Żywoty Świętych Pańskich. 

W polskim języku wysało kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
duże ı drogie. Nie każdy ma czas na czytanie ieh, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty ep" krótko i treściwie, a a cena ich jest dla 
"Wc 1X przystępną. Są to 


ZYWOTY ŚWIĘTYCH 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 
Napisał je 
ks. J. Łukaszkiewicz, Honorowy kap. Bazyliki Lor. 


Ńsbyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, za bardzo 
mizka ceme. Egzemplarz mający 752 stron druku i 865 obrazków, ładnie 
eprzway w p takórek kosztuje tylko 8 korony; w halłacyę skóry szagrynawej 


z grzbietem skórzanem o brzegn z pozłótki krnazczowej 3 korony 60 halerzy ; 
w Imitacyę rogu bawołege z pozłótką kruszezową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaninłej z łmitacyi kości słoniowej, z brzegiem złoconym i 0 ełeganckiem 
wykończeniu, nadająey się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 20 h. 

Do nabycia u każdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J J. ŚTEINBBE TERA we Wimperku w Czechach. 1123 4 0 


OGGOOCOEOGOCOGOGOCOCOGCGCGOGCGO 


SKŁAD KOMISOWY 


Tmn PŁOTNA %%; 


ze stynnych fabryk Langerowskich 
tudzież stołową bieliznę, chustki do nosa, ręczniki i t. 


ć 
7: 
również Szyrtyngi w gatunkach doborowych Q 

połeca : 1847 1 8 Q 
0 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA w Krakowie 


ulica Grodzka 13, tel. 43. 


Ceny fabryczne. Próbki i cenniki na żądanie opłatnie. 


0 
0 
0 
0 
9 
s 
0 


ó Wada katadcka! 


O©OOCCGOOCE O0 QOOOGEOGOOUW 


Rowery 


naprawiam ay 
JEmaljnje (specjalny piec) 
miklaje (własne urządzenie) 
Kupuje i sprzedaje 
po cenach bardzo przystępnych. 


Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowyeh do sporządzenia ze 
wzgiędu na precyzyjne wykończenie. — Frzyia acznia do praktyki. 


Peleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L. 48. 
Z poważaniem 


Stanislaw Leśniakowski. 
E aiea anan a ei 


Nowa Restauracya Żywiecka 
cą otwarta przy ulicy Basztowej L. 2% 
E (róg ulicy Pawiej) 
Piwo i porter żywiecki na szklanki, jak również 
SRZEŚNIE wina i wódki. — Usługa rzetelna i szybka. 


podaje wszelkie potrawy i przekaski na Świeżem 


1198 3 10 


= 


maśle zdrowe i po przystępnej cenie. 1854 


ENEMAS A 


Zarząd piwiarni żywieckiej. = 


KWRRIUZAAKKR AAAA SA 


Kręglei Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 1644 7 18 


Reim i Spółka 


Rynek 37 Kraków Linia A-B. 
| aa Ciecz c--wGIE EJ 


CIĄGNIENIE JUTRO | Główna wygrana 
28 kwietnia 1904/Koron 40.000 Koron 


LOSY NA OGRZEWALNIE kantorach i domach bankowych 
pe l koronie w Krakowie. 1583 
Wygrane w papierach wartościewych ale będą zmleniene na getówkę. 
RENEE" E © 


Do nabycia we wszystkich 


" Miód pszezelny 


prawdziwy, patoka, kuracyjno: desere- 
wy, bez żadnych domieszek pod gwa- 
raneyą, wysyła po b kg. w blaszankach 
szczelnie zamkniętych, na zamówienie 
z powołaniem się na niniejsze ogło: 
szenie do każdej porzty epłatele, za 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centow 
rozsyłam zupełnie nowe, Szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 et. 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 et. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki. 
lowych za pobraniem pocztowem. I. 
Krasa bandel plarztm w Smichewie kote 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 184911 


' caoch, p. Słemikowce, koło Lenysowa. 
1801 10 


* | zwykłego | prz 


CYRK BEKETOW. 


Dziś w piątek d. 22 kwietnia 
o godzinie 8-mej 


Przedstawienie, lumorpstyczne 


Motto: Kto sią chce dużo uśmiać, niech 
przyjdzie dziś wieczór do cyrku. 
Program obejmuje 16 numerów, jakoteż 
występ p. Henrichsena ze swami 
16 białymi niedźwiedziami 16 
Bilety weześniej nabyć można bez 
dopłaty u WP. Fenza róg ul. Szewskiej 
od godziny 10 raro do 6 wieczór i w 
kasie cyrkowej. 1652 
Jutro w sobotę 


Ostatni Wielki High Life— Sport. 


Renofice frane. jeźdźca p. Gaberel'a. 
o ww o 


Pobi | Mig 


polecają 1645 5 


PRACOWNIĘ 
szat liturgicznych, 


Materye kościelne, 
Galony jedwabne, 
szychowe i złote, 
Hafty i Koronki ko- 


_ścielne. _— ç 
Woda kolońska 
fiołkowa 
JULIANA JÓZEFOWICZA | | 
(EKALELI=NZWOWOWA NARODOWA 
w Chrzanowie 
(starostwo, sd, urząd podat., straż 


poleca się 
skarb., żandarmerya, 11 tys. mieszk.) 


jako dobra wodę towa 
z trwałem zapachem. 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 
W Krakowie: w składach apte- 
cznych i parfuameryach — «e 
Lwowie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 


GŁÓWNY SKŁAD 
w jada o OB cika Nowo Senatorska 2. 


wą | Założona w tym roku, mogąca się bar- 


dzo dobrze rentować, jest z całem u- 

rządzeniem fachowej csobie do od- 

pee en a owentualnie do samoistne- 

go prowadzenia. Zgłoszenia wprost do 

powyższe; pralni ul. Krakowska L. 589. 
1809 3 3 


Kamienica II piętr. narożna 
o dwu frontach, w VI dzielnicy (naj- 
zdrowszej ) położona, z dwiema parce- 
lami budowlanemi, ogrodem owocowym 
i jarzynowym, z trzema oficynami, 
stajnią, wozownią z dowolnem obciąże- 
niem do sprzedania. Dochód 10%, brutto. 


Kamienica I piętrowa 
przez rząd wydzierżawiona w VI dziel- 
nicy, z dwiema pareelami budowlanemi. 
ogrodem owecowym i jarzynowym, ja- 
koteż oficyną, de sprzedania. Dochód 

7°% netto, dogodne obciążenie. 


Kamienica II piętrowa 
w I-szej dzielnicy, z dwiema oficynami, 
y jednej z głównych i najludniej- 
szych ulic, tuż przy rynku położona, 
w ilości 100%, brutto do sprzedania. Na 
razie potrzebna gotówka około 14.000 

koron. 
Bliższa wiedcmość w kancelaryi Adw. 
Dra Edmunda Fischera, ulica 
~ mka 6, Kraków. 1836 


i Kwizdy Płyn 


„GŁOS 'NARODU"*. Í 
Nieoceniona ksiażką, która potym być w każdym domu, rio 27 kwotata ostatnie przedstawienie! KSIĘGARNIA LGNINTA JELENIA 


Wielka nagroda Ra wystawie światowej w Faryżu w r. 1900. 


Nr. HF 


w Tarnowie 
poleca świeżo wydaną czytankę 


na miesiąc Maj: 


Prałata Jana Jaworskiego 


33 krótkich nauk, 


Cena egzemplarza broszurowanego I kor 
z przesyłką za poprzedniem Radęsłs- 
niem należytości | kor. 20 b. 
Tegoż autora: © Matce Boskiej 
z Lourdes. Historya objawień w 32 
nstępach. — Cena egzempl. oprawnego 
w płótno ł kor. 40 h. z przesyłką za 
poprzedniem nadefiuniem należytości 

1 kar. 60 hal. 1863 i 8 


Ceçons de français, 
allemand, anglais, espagnol, hoi 
landais et italien. Plac Szcze: 

pański, 6, II. 17653 - | 


Meszczęślwa rodzina! 


prawie z głodu girąea, ojeiec od kil 
kunastu lat obłożnie chory a math: 
również będąc chorą, nie może zapi: 
cować na pierwsze potrzeby Życia, 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i i! 
dziatkom wołającym o kawsłek chle 
przyjść z pemocą, raczy ofiarę sw. 
złożyć w Administracyi „Głosu Nau 
du“ pod znakiem: „Dla nieszczęśliw 
rodziny K.“ 1448 1 


Zarząd dóbr Lubzina 


peczta Ropczyce, 


ma do sprzedania 2 tysiące q. dł 
ziemniaków Andersenów po cel 
5 kor. — 500 q, buraków pasi 
wnych po 2 kor. za 100 ky. 18062 


Ks. 


Panienka 


inteligentna, z ukończoną VIII. „la: 

poszukuje miejsca do skle 

lub w lepszym domu do dzieci. W 

magania skromne. Łaskawe zgłoszen 

dla „W. S.* do Administracyi kr 
Narodu". 


6.000 koron 


jest do ulokowania na Iszą hipotek 
po banku na 6%,. Wiadcmości udzie 
Administr. „Głosu Narodu“. 1828 7 


MASŁO 


w cio kilowych paczkach opłauor 
po 10 kor. wysyła codziennie H. SINDE 
Jasienica. 1577 7 


Waż dl rT] Przyjmuje wł 
ne a an: sy do wyrabia 
nia i farbowania, peruki damskie i męsk: 
po przysięp. cenach ora nowe warkocz 
1d 3 złr. wyżej. Polecam się łaskawy 
wsględom A. CZAICKi fryzyer, uiie: 
Floryeńska L. 68, parter. 1454 2 12 


Błaga o litość 


staruszka 84 lat lloząca, wdowa po we 
teranie z rokn 1831, msjąca przy sobie 
niealeczalnie chorą córką, o wspomo" 
żemie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskawe datki na ten eel przyjmaji 
Administracja „Głosu Narodu“ Krakó 5 
ułiea św. Krzyża Nr, 7. 8170 


Folwark we wschodn. Galicy: 


2 kim. od miasta powiatowego, 4 km. 
od stacyi kolejowej gościńcem, obszarn 
640 morg i to: roli, czarmoziem prze- 
pus. 420 mrg., łąk '28 mrg., lasu 176 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 
Budynki tak mieszkalne jak i gospo- 
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa" 
bryka drenów. Park an ielski z base- 
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
za cenę 175 oiin u sprzedania. Wia- 
domość w Adm. „Głosu N.“ 2698 5 8 


+ 


Restytucyjny 


e. k. uprzyw. woda do mycia koni. 


Cena flaszki K. 2.80. 


Redaktor edpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Od lat przeszło 40 w stajniach dworskich, 
większych stajniach wojskowych i prywa- 
tnych w użyciu do wzmocnienia przed i 
po wielkich męezących jazdach, przy skura 
czeniu i stężeniu ścięgien i t. d, usposabin 

konia do niezwykłej dziel: 
ności w biegu. Prawdziwy 
~, tylko z obok umieszczeRąz i ` : 
marką ochronną. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogueryach. — Ilustr. cenniki gratis i franco. 


Główny skład: Franciszek Jan Kwizda, 


c. i k. austr-węg., król.-rum. i książ bułg. dostawca Dworu, aptekarz 
obwodowy, Korneuburg kote Wiednia. 1488 2 20 
GENE ==-—rf UE NEED" | TERENIE | 


W drukarni W. Kornedhiego w Krakowie. 


